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Międzyarabskie Siły Pokojowe 
kontynuują akcję demilitaryzacji

Pomoc króla Arabii Saudyjskiej 
dla ofiar wojny w Libanie

W niedzielę doszło, jak informują źródła lewicowe, do spot 
kania przywódców libańskiej ewicy i sil postępowych z do­
wództwem jednostek syryjskich międzyarabskich Sił Pokojo­
wych. Lewica libańska oświadczyła, że całkowite złożenie 
przez nią broni może nastąpić, ale jedynie w przypadku do­
trzymania kilku, istotnych dla niej warunków.

Rządowe projekty 
ustaw

wpłynęły do Sejmu
Do laski marszałkowskiej 

wpłynęło kilka rządowych pro 
jektów ustaw wprowadzają­
cych szereg korzystnych dla 
rzemieślników zmian w obec­
nych przepisach. Jednym z 
tych dokumentów jest projekt 
ustawy o ubezpieczeniu spo­
łecznym rzemieślników oraz 
niektórych innych osób prowa 
dzących działalność zarobkową 
na własny rachunek. Inny z 
projektów dotyczy nowelizacji 
ustawy o wykonywaniu i orga 
nizacji rzemiosła.

Rządowe projekty zmierzają 
do stworzenia stabilnych wa­
runków sprzyjających realiza­
cji programu rozwoju usług i 
rzemiosła. Wymaga to wyko­
rzystania wszystkich rezerw 
rzemiosła i pozostałej indywi­
dualnej działalności usługowej 
— również przy pomocy instru 
mentów podatkowych, co wią_ 
że się z potrzebą zmian w obo 
wiązującym ustawodawstwie 
podatkowym. Z tym związane 
są rządowe projekty noweli­
zacji 3 ustaw: o podatku docho 
dowym; o podatku obrotowym; 
o podatku wyrównawczym. M. 
in. projekty przewidują pod­
wyższenie kwoty dochodu rocz 
nego wolnego od podatku do­
chodowego. (PAP)

Współpraca państw 
skandynawskich z ZSRR

W Kopenhadze odbyła się 
narada przewodniczących towa 
rzystw przyjaźni Danii, Islan­
dii, Norwegii, Finlandii i Szwe» 
cji ze Związkiem Radzieckim. 
Uczestnicy narady nakreślili 
zadania tych towarzystw w 
przyszłym roku. W naradzie 
wzięła udział delegacja radziec 
kich towarzystw przyjaźni i
kontaktów kulturalnych z 
granicą.

Z okazji przypadającej 
przyszłym roku 6j rocznicy

za

Re
wolucji Październikowej, w kra 
jach Europy północnej będą 
zorganizowane miesiące i tygod 
nie przyjaźni ze Związkiem Ra 
dzieckim oraz dni Kraju Rad. 
Szczególną uwagę zwrócą to­
warzystwa na pokojową polity 
kę ZSRR i konkretne propozy­
cje radzieckie, zmierzające do 
utrwalenia pokoju, bezpieczeń 
stwa i współpracy międzynaro 
dowej. Uczestnicy narady po­
zytywnie ocenili rolę towa­
rzystw w krzewieniu zasad, u- 
stalonych na konferencji 
KBWE w Helsinkach i jedno­
myślnie poparli rozbrojeniowe 
inicjatywy państw miłujących 
pokój. (PAP)

Planowanie przestrzenne w województwach
ważnym czynnikiem rozwoju kraju

Posiedzenie Państwowej Rady d.s. Gospodarki Przestrzennej

Planowanie przestrzenne 
i podstawowe wynikające

w województwie, jego

ny przedmiot posiedzenia
stąd problemy 

Państwowej

stan
to głów-

Gospodarki 
czasie obrad,

Rady
Przestrzennej, które odbyło się wczoraj.

d.s. 
W

i handlu, usług i produkcji 
kalnej.

lo

prowadzonych przez przewodniczącego ra-
dy, sekretarza KC PZPR — Józefa Pińkowskiego, wysłu­
chano i przedyskutowano informację na ten temat, spo­
rządzoną przez Ministerstwo Administracji, Gospodarki Tć 
renowej i Ochrony Środowiska.

Na posiedzeniu rady wyra­
żono- pogląd, że niezbędne jest 
rozwinięcie zasady warianto- 
wości ujęć planów przestrzeń

Przeprowadzona w ubieg­
łym roku reforma administra
cyjna wpłynęła zdaniem
uczestników rady — w spo­
sób zasadniczy na całokształt 
prac związanych z gospodar­
ką przestrzenną w kraju i na

Wywiad dla dziennika „Prawda

W. Brandt o rozwoju 
stosunków ZSRR-RFN
Przewodniczący Socjaldemo­

kratycznej Partii Niemiec (SPD) 
i nowo wybrany przewodniczą­
cy międzynarodówki socjali­
stycznej, Willy Brandt, udzielił 
w Genewie wywiadu kores­
pondentom organu KC KPZR 
dziennika „Prawda” na temat 
obrad tej międzynarodówki i 
stosunków ZSRR — RFN. W. 
Brandt opowiedział się zd po­
suwaniem naprzód, krok za 
krokiem procesu odprężenia.

Przewodniczący SPD oświad 
czył, że przywiązuje wielkie 
znaczenie do zbliżających się 
rozmów sekretarza generalnego 
KC KPZR Leonida Breżniewa 
z kanclerzem RFN — Helmu­
tem Schmidtem. Wywiad uka­
zał się w poniedziałkowym nu­
merze dziennika „Prawda”.

PAP

jego poszczególnych obsza­
rach. Reforma stworzyła do­
godne warunki dalszego u- 

sprawnienia procesu planowa 
nia przestrzennego. A jest 
ono przecież jedną z ważnych 
form działalności centralnych 
i terenowych organów admi­
nistracji państwowej; stanowi 
istotny czynnik prawidłowe­
go społeczno-gospodarczego 
rozwoju Polski.

Jaki jest stan prac nad ty­
mi planami?

Do tej pory rozpatrzono już 
w resorcie plany województw 
wchodzących w skład makro­
regionów: północnego, północ­
no-wschodniego, południowo- 
wschodniego i centralnego, a 
wstępnie makroregionów: po-

nych. Zagwarantuje 
wiem szerszą skalę 
w podejmowaniu 
decyzji społecznych 
darczych. (PAP)

ło bo- 
x wyboru 
ważnych 
i gospo-

łudniowego zachodniego.
Ogółem przestudiowano pla­
ny 37 województw; pozostałe
są już 
ny.

Trwają 
tecznym 
dużych

przygptowane

również prace 
sporządzeniem

do oce-

nad osta 
planów

miast (określanych ze
względu na ich funkcje w struk­
turze osadniczej mianem krajo­
wych ośrodków rozwoju) czyli 
wszystkich miast wojewódzkich 
oraz Ełku, Grudziądza i Puław. 
Zakończenie tych prac przewidu 
je się na 1977 rok, natomiast w 
1978 r. powinny być również go­
towe plany prawie 200 miejsco-

W sobotę i w niedzielę li- podała, że w tym samym cza- 
bańskie siły prawicowe rozpo- Sie siły palestyńskie umacnia- 
częły przekazywanie Między-_Ją swoje pozycje w południo-
arabskim Siłom Pokojowym 
swej artylerii polowej, moź­
dzierzy i dział przeciwlotni­
czych. Gesty te i sposób prze­
prowadzania akcji demilitary- 
zacji zwaśnionych stron nie 
stanowią jednak jakiejkolwiek 
gwarancji, że tą drogą uda się 
zlikwidować cała broń, która 
służyła i mogłaby nadal słu­
żyć brątobójczym walkom w 
Libanie.

Źródła prawicowe poinfor­
mowały, że już obecnie część 
uzbrojenia sił prawicowych 
została dobrze zamaskowana w 
centralnej części kraju i pozo- 
staje do dyspozycji tego skrzy­
dła ugrupowania, które nie 
chce pogodzić się z interwen­
cją Międzyarabskich Sił Poko­
jowych i rozwiązywaniem pro­
blemu libańskiego nie po jego 
myśli. Prawicowa rozgłośnia

wym Bejrucie i gromadzą tam 
broń. Przedstawiciele Organi­
zacji Wyzwolenia Pelestyny, 
tłumaczą te posunięcia gwa­
rancjami Układów Kairskich z 
1969 r.

Król Arabii Saudyjskiej. Cha 
lid Ibn Abd al-Aziz as-Saud 
postanowił udzielić 1 700 000 no 
szkodowanym przez wojnę do­
mową Libańczykom pomocy fi­
nansowej w wysokości 5 milio 
nów dolarów oraz rzeczowej 
w postacoi przedmiotów pierw 
szej potrzeby za sumę miliona 
dolarów. (PAP)

Libia wycofuje 
żołnierzy

Libijskie Ministerstwo Spraw 
Zagranicznych zakomunikowa­
ło wczoraj w 
Libia wycofuje 
ich źonłierzy 
tam zgodnie z

Przed Dniem Odlewnika

egipsko - syryjskich ?

Trypolisie, że 
z Libanu swo- 
stacjonujących 
porozumieniem

państw arabskich o utworze­
niu korpusu bezpieczeństwa Li­
gi Arabskiej do nadzorowania 
rozejmu w Republice Libań­
skiej.

Wydano już rozkaz powrotu 
żołnierzy do kraju i poinfor­
mowano o tym Ligę Arabską 
i prezydenta Libanu — Eliasa 
Sarkisa. (PAP)

Szansa na poprawę 
stosunków

Szczyt EWG 
w Hadze

wości: tzw. regionalnych 
ków rozwoju, a do 1979 r. 
ny gmin.

W najbliższych trzech

ośrod- 
— pla-

latach

Wczoraj po południu rozpo­
częła się w Hadze dwudniowa 
kolejna sesja Rady Europej­
skiej, konferencji na najwyż­
szym szczeblu szefów państw 
i rządów 9 państw członkow­
skich Wspólnego. Rynku.

Uczestnicy konferencji będą 
omawiać kwestię zapowiada­
nej przez producentów ropy 
naftowej podwyżki cen tego 
surowca, sprawę utworzenia w 
przyszłym roku 200-milowej 
strefy połowów ryb, sytuację 
gospodarczo-finansową państw 
EWG, problemy stosunków z 
państwami rozwijającymi się 
i Japonią oraz zagadnienia 
obsady personalnej nowej ko­
misji EWG, organu wykonaw­
czego wspólnoty. (PAP)

Jak powinno wyglądać nasze budownictwo jednorodzinne? Kio 
ma budować i jakie.domki? — Oto podstawowe pytania, na 
które postaramy się odpowiedzieć w cykiu artykułów pt. „Pol­
ska jednorodzinna". Pierwszy z nich drukujemy dziś na stronie 3.

Rys. — T. Talarczyk

będą też prowadzone pogłębione 
studia nad przesłankami rozwoju 
18 głównych aglomeracji miej­
skich — z myślą o poprawie wa­
runków środowiska, w jakim ży- 
ją mieszkańcy tych zespołów. 
W ograniczonym jeszcze zakresie 
rozpatruje się na razie zagadnie 
nia zagospodarowania rejonów re­
kreacyjnych. Zdaniem członków 
rady, badania te trzeba będzie 
nasilić — w miarę wzmacniania 
biur planowania przestrzennego.

Na jakie najważniejsze proble­
my zwraca się uwagę we wszy- 
st«ich tych pracach planistycz­
nych?

Jednym z węzłowych zadań 
planowania przestrzennego jest 
stworzenie podstaw do prawidło 
wej przebudowy i rozwoju sys­
temu osadniczego, co ma zasad­
nicze znaczenie dla warunków 
bytu ludności.

Równie istotną kwestią jest ra­
cjonalna i efektywna gospodar­
ka terenami, która nie powinna 
dopuszczać do nadmiernego ubyt 
ku obszarów rolniczych. Wiąże 
się z tym kolejne zadanie — a 
mianowicie rozwiązanie prze­
strzennych problemów gospodarki 
rolnej.

Najważniejsza sprawa — to 
dążenie do zapewnienia spo­
łeczeństwu korzyści wynika­
jących z większej dostępnoś­
ci do sieci wszelkich usług i 
do tworzenia lepszych warun 
wów przestrzennych' dla roz 
woju rolnictwa, zaopatrzenia

Powódź przyczyną katastrofy

Wykoleił się 
pociąg w Kenii

Wczoraj nad ranem wykoleił się 
pociąg jadący z Mombasy — jedy­
nego portu kenijskiego do stolicy 
kraju Nairobi. Zachodzą obawy, że 
kilkaset osób poniosło śmierć. 
Przyczyną wykolejenia się pocią­
gu było podmycie nasypu przez 
falę powodziową. (PAP)

W odlewnictwie zatrudnionych jest obecnie w Polsce przeszło 
80 000 pracowników. większość z nich pracuje w przemyś e cięż­
kim i maszynowym naszej gospodarki. Od kilku iat rea izowany 
jest wielki program modernizacji i przebudowy starych od ewni, a 
powstają także nowe. W tym roku polscy odlewnicy wykonają po­

nad 2 600 000 lon odlewów.
Fot. — CAF

ZW TPPR Dom Książki Głos1

2784 uczestników konkursu 
„Rewolucja Październikowa w literaturze11

Ogłoszony na naszych ła-
mach z okazji 59 rocznicy
Wielkiej Socjalistycznej Re­
wolucji Październikowej, a

cza młodzieży. Świadczy 
tym liczba uczestników 
2 784.

o

zorganizowany przez Zarząd 
Wojewódzki Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 
w Poznaniu, Państwowe 
Przedsiębiorstwo „Dom Książ 
ki” oraz redakcję „Głosu Wiel 
kopolskiego” konkurs „Rewo­
lucja Październikowa w lite-
raturze” został zakończo-
ny. Spotkał on się z zaintere­
sowaniem czytelników, zwłasz

Niemal wszystkie odpowie­
dzi były trafne, A prawidło­
we rozwiązanie konkursu 
(przyppmnijmy, że polegał on 
na wskazaniu, z jakich ksią 
żok pochodzą fragmenty teks 
tów) wygląda następująco: 
W. Majakowski „Wam” — 
tekst B; M. Ostrowski „Jak 
hartowała sic stał” — tekst 
C; A. Fadiejew „Klęska” —

Dokończenie na str. 2

Radio Damaszek ogłosiło w 
niedzielę oficjalny komunikat 
informujący, że w najbliższym 
czasie prezydent Syrii — Ha- 
fez A sad, złoży w Kairze wizy­
tę o „wyjątkowym znaczeniu”. 
Rozgłośnia dodała, że oprócz 
Egiptu szef państwa syryjskie­
go odwiedzi Jordanię. Celem 
rozmów wf Kairze będzie Po­
głębianie współpracy na płasz­
czyźnie strategicznej 1 opraco­
wanie wspólnej polityki Egiptu 
i Syrii wobec Izraela.

Agencje prasowe przypomi­
nają, że od ponad roku stosun­
ki między obu krajami były 
napięte. Asad zarzucał Sadato- 
wi prowadzenia błędnej poli­
tyki porozumień częściowych z 
Izraelem, natomiast prezydent 
Egiptu potępiał akcję wojsk 
syryjskich w Libanie. W ubieg­
łym miesiącu w wyniku kolej­
nych dwóch arabskich spotkań 
„na szczycie” doszło do pojed­
nania Kairu z Damaszkiem.

PAP

Dialog W. Simon - D. Healey
W niedzielę przebywający w Lon 

dynie amerykański minister finan 
sów, W. Simon odbył dłuższą roz­
mowę z kanclerzem skarbu W. Bry 
tanii, D. Healey’em. Omawiano 
kwestię pożyczki międzynarodowe­
go funduszu walutowego dla W. 
Brytanii.

kraju zabiega jeszcze 53 tysiące 
Greków. Tyle podań złożono w 
konsulatach greckich w różnych 
krajach.

Wzrost cen w Islandii

Nadal stan wyjątkowy w Peru
Wojskowy rząd Peru przedłużył 

o dodatkowe 30 dni stan wyjątKO- 
wy, wprowadzony na całym teryto 
rium kraju 1 lipca br. Oznacza to 
zawieszenie niektórych klauzul k:n 
stytucji, zakaz strajków i zastoso­
wanie innych ograniczeń. W Limie 
oraz pobliskich miejscowościach 
obowiązuje godzina policyjna. W

całym kraju panuje jednak spo­
kój.

Konferencja ekspertów UNCTAD
Wczoraj rozpoczęła się w Gene­

wie narada ekspertów około lor 
państw przed zapowiedzianą na ma

rzec 1977 r. konferencją UNCTAD 
w sprawie ustabilizowania cen su­
rowców.

Powrót emigrantów greckich
W ciągu ostatnich dwóch lat po­

wróciło do Grecji 7 tysięcy emi­
grantów politycznych. O powrót do

W stolicy Islandii ogłoszono ko­
munikat o wzroście cen niektórych 
artykułów żywnościowych. Marga­
ryna podrożała o 4,5 procent, kawa 
— o 6,5 procent, wyroby z ryb o 8 
procent. Rząd islandzki przewidu­
je również podniesienie cen ben- 
zyny.

Rozbił się samolot
W pobliżu jutlandzkiego miasta 

Vejle rozbił się w poniedziałek 
duński samolot wojskowy typu 
„Super Sabre”. Odbywał on lot 
ćwiczebny. Pilot odrzutowca po­
niósł śmierć.



KRONIKA

WOJEWÓDZKA KONFERENCJA 
• IDEOLOGICZNA W KALISZU

Pracownicy Komitetu Wojewoda 
kiego partii, sekretarze ko-mitetów 
miejskich i gminnych, kierowni­
cy ośrodków PIW oraz działacze 
frontu ideologicznego, organizacji 
społecznych, młodzieżowych, o- 
światy i kultury obradowali wczo 
raj w Kaliszu na pierwszej woje­
wódzkiej konferencji ideologicz­
nej. Jej tematem była działalność 
partii wr zakresie teorii i praktyki 
budowy rozwiniętego społeczeń­
stwa socjalistycznego

Uczestnicy konferencji •wysłu­
chali referatów naukowców z Wyż 
szej Szkoły Nauk Społecznych 
przy KC PZPR oraz z poznańskie­
go UAM; wojewoda kaliski Zbi­
gniew Chodyła omówił natomiast 
perspektywy rozwoju- społeczno- 
ekonomicznego woj. kaliskiego do 
roku 19S0. (par)

KONKURS KOMBAJNISTÓW
Wczoraj w Koninie dokonano 

podsumowania i rozstrzygnięcia 
^'forocznego konkursu na najlep 
szego kombajnistę i traktorzystę 
podczas tegorocznej akcji żniw­
nej. W kategorii kombajnów 
„Bizon” zwycięży! I. Kornowicz 
z SKR Kleczew. W grupie „Vis- 
tnl” zwyciężył J. Nijak z SKR 
Sompolno. W kategorii snopo- 
wiązałek najlens?-vm okazał s<ię 
W. Graczyk z SKR Dobra. Zwy­
cięzcy otrzymali honorowe wy­
różnienia i upominki, (woj)

NARADA
MŁODZIEŻOWEGO AKTYWU 

BUDOWNICTWA WIEJSKIEGO
W Marszewie k. Pleszewa (woj. 

kaliskie) zakończyła się ogólnopol 
ska dwudniowa narada aktywu 
budownictwa wiejskiego. Uczestni­
kami obrad byli przedstawiciele or 
ganizacji młodzieżowych ze środo­
wisk wiejskich. Omawiano udział 
7SMP w realizacji programu bu­
downictwa wiejskiego oraz inicja­
tywy młodzieży i jej udział w bu­
dowie dróg na terenie gmin oraz 
innych obiektów użyteczności pub 
licznej, dyskutowano także nad 
wprowadzaniem na wsi ekspery­
mentów zootechnicznych.

Wczorajsze obrady poprzedziła de 
koracja sztandaru organizacji 
7SMP w Zespole Szkół Rolniczych 
w Marszewie Złotą Odznaką im.’ 
Janka Krasickiego przyznaną 
za całokształt osiągnięć tej organi 
zacji i dobre wyniki w kształceniu 
fachowych kadr dla rolnictwa. Ta 
ką samą odznakę otrzymał także 
dyrektor ZSR w Marszewie, zasłu 
żony pedagog — Florian Czajczyk.

Po ogłoszeniu wyników ogólno­
polskiego konkursu pod hasłem 
..Dom moich marzeń” okazało się, 
że wśród głównych laureatów zna 
lazło się dwóch mieszkańców Ka­
liskiego. W grupie budynków in- 
wenfarsktch tego konkursu I na­
grodę otrzymał Edward Biegański 
z Jaskółek, a I lokatę za najlepsze 
rozwiązanie domu mieszkalnego na 
wsi zajął Tadeusz Sobczak z Bis­
kupic Ołobocgnych. Uczestnicy na 
rady zwiedzili gospodarstwa oby­
li W laureatów, (par)

*. ZJAZD DELEGATÓW 
WZGS W PILE

W Pile odbył się II Zjazd de­
legatów Wojewódzkiego Związku 
Gminnych Spółdzielni z udzia­
łem przedstawicieli władz poli­
tycznych i administracyjnych 
woj. pilskiego. Mocą podjętej 
przez Zjazd uchwały WZGS prze 
mianowany został na Wojewódz­
ki Związek Spółdzielni Rolni­
czych „Samopomoc Chłopska”. 
Fundusz udziałowy zrzeszonych 
organizacji sięga kwoty 13,7 min 
złotych.

W dyskusji zwrócono uwagę na 
konieczność dobrej realizacji 
wsnólnego, ambitnego programu, 
który ma na celu nrzede wszyst 
kim lepsze zaopatrzenie, rolni­
ctwa, T-spj-awnienie kontraktacji 
i skupu, zaopatrzenie ludności, 
wzmożenie produkcji przemysło­
wej.

Przewodniczącym Rady Nadzór 
czej WZSR w Pile zostąt sekre­
tarz KW PZPR Marian Mączyń- 
ski. (zna)

POWSZECHNA ZBIÓRKA ZŁOMU
Wczoraj roTnoczę’a się powszech 

na zbiórka złomu, która trwać bę 
drie do 12 grudnia br.

Zgodnie z uchwałą Rady Mini- 
strów, celem rozpoczynającej się 
akcji jest przyspieszenie i lepsze 
zagospodarowanie tysięcy ton zło­
mu znajdującego się jeszcze w za 
kładach przemysłowych, na pod­
wórkach, strychach i w piwnicach. 
Złom ten jest niezbędny d’a na­
szych hnt, których produkcja sta­
li w około 57 procentach oniera 
się właśni" na tym surowcu wtór­
nym. (PAP)

oeooa
Zachmurzenie duże, miejscami 

opady deszczu, od zachodu kraju 
większe przejaśnienia. Temperatu­
ra maksymalna od 5 stpnni na 
wschodzie do’ 10 na zachodzie. 
Wiatry umiarkowane i dość silne 
(od 5 do 10 m^sek.) z kierunków 
południowo zachodnich.

0&EEZ3!3aHIBfflE5!5aBII
Dzisiejszy cerwis in<r>rmanv|ny 

oprocował Wojciech Nentwig.

STRONA

Gwałtowny atak Kohla na Straussa

Pogłębia się przepaść
między CDU a CSU

Przewodniczący CDU — Helmut Kohl ostro zaatakował w 
sobotę szefa bawarskiej CSU — FranzA Josefa Straussa.
Przemawiając w sobotę na 

krajowym zjeździe nadreńskiej 
CDU w miejscowości Ratin- 
gen koło Duesseldorfu — H. 
Kohl nazwał decyzję o zerwa­
niu przez CSU jedności frak-

Budowa „Dolnej Odry“ 
zbliża się do końca
Na zbliżającej się do końca 

budowie elektrowni „Dolna 
Odra” powstającej koło Gry­
fina w woj. szczecińskim 
trwa wielki wyścig z cza­
sem. Ekipy budowniczych, pra 
cują — oczywiście przy od­
powiednich zmianach — po 
blisko 20 godzin na dobę. 
Trwają ostatnie przygotowa­
nia do rozpalenia kotła VIII 
bloku. Montaż turbiny prze­
biega bardzo sprawnie, ma 
on być zakończony już 1 gru 
dnia br. (PAP)

Francja

Propozycja zniesienia 
kary śmierci

Grupa prawników francuskich 
wysunęła postulat zniesienia we 
Francji kary śmierci. Za propozy­
cją głosowało 228 uczestników zjaz­
du Związku Sędziów, reprezentu­
jących 1208 spośród 4508 sędziów 
Francji. Obecnie wykonania wyro­
ku śmierci przez zgilotynowanie 
oczekują dwaj Cyganie francuscy. 
Wyrok może zmienić prezydent, 
korzystając z prawa łaski. (PAP)

44 procent Szkotów 
pragnie autonomii

Wczoraj ogłoszono wyniki ba­
dań opinii publicznej w Szkocji, 
na temat stosunku Szkotów do pla 
nów zwiększenia autonomii tej czę 
ści Zjednoczonego Królestwa. O- 
kazało się, że 44 procent Szkotów
chce pełnej niepodległości, 
trzech na każdych dziesięciu 
kietowanych wypowiedziało 
przeciwko uznawaniu królowej 
tyjskiej za głowę państwa.

an- 
rię, 
bry

18 procent Szkotów stwierdziło, 
że odpowiada im koncepcja powo­
łania regionalnego parlamentu, któ 
ra jest podstawą rządowych propo 
zycji w sprawie decentralizacji u- 
prawnień dla Szkocji. Większość 
uczestników ankiety wyraziła 
chęć przejęcia przez. Szkocję od 50 
do 100 ( procent dochodów płyną­
cych z wydobycia ropy naftowej 
spod Morza Północnego.

Znaczna większość, bo 72 pro­
cent ankietowanych, wypowiedzią 
ła się za rozpisaniem wśród miesz 
kańców Szkocji referendum na te 
mat przyszłego ks-tałtu państwo­
wości tego kraju. (PAP)

□ O
• Tragicznie zakończyła się w 

Radoslawiu w woj. kaliskim lekko 
myślna jazda Ryszarda B. Wsiadł 
on na motocykl (nie posiadając 
prawa jazdy) nie opanował po­
jazdu i uderzył w drzewo. Jadą- 
cy z nim pasażer poniósł śmierć.

W W Bocianinie w woj. kali­
skim zderzył się samochód oso­
bowy „Fiat” z piaskarką, która od­
czepiła się od ciągnika. Kierujący 
samochodem W. S., jego żona i 
córka odnieśli obrażenia.

O W Paprotni w woj. konińskim 
wpadł na nieoświetlony wóz konny 
samochód marki „Wartburg”. Kie­
rowca samochodu, jego żona i dwo 
je dzieci, którzy odnieśli obraże­
nia, przebywają w sz.pitalu w Ko­
le. (b)

„GŁOS 
Adres

Technika zawładnęła biurem

cyjnej „głęboko żenującym 
spektaklem” i zażądał w bar­
dzo ostrej formie jej cofnię­
cia. Nie wymieniając ani razu 
nazwiska szefa CSU, przewod­
niczący CDU zaatakował „tych 
co wygłaszają mocne przemó­
wienia”, stwierdzając, że nie 
dopuści do niszczenia autory­
tetu zarówno jego jak i partii, 
którą kieruje. Była to jedno­
znaczna aluzja do przytoczo­
nych w tygodniku „Der Spie- 
gel” słów Straussa na środo­
wym posiedzeniu bawarskiej 
organizacji chadeckiej „Jungę 
Union”, że Kohl „nigdy nie zo 
stanie kanclerzem” gdyż „nie 
posiada zdolności i charakteru, 
brak mu warunków intelek­
tualnych i politycznych”.

Apele CDU o cofnięcie decyzji 
zerwahia wspólnoty frakcyjnej w 
Bundestagu pozostały w CSU nie­
mal bez echa. W sobotę na posie­
dzeniu prezydium tej partii w Mo­
nachium Strauss uzyskał potwier­
dzenie swego niepodzielnego pa­
nowania nad partią bawarską kie­
dy przy jednym zaledwie sprzeci­
wie i dwóch wstrzymujących się 
od głosu przyjęto pięciopunktowe 
oświadczenie w sprawie decyzji o 
rozwodzie z CDU w Bundestagu. 
Oświadczenie to w żadnym punk­
cie nie kwestionuje decyzji z 
Kreuth lecz jedynie wyjaśnia ją 
i precyzuje.

Oświadczenie stwierdza, że zgod­
nie ze swym statutem CSU jest 
partią ograniczoną zasięgiem dzia­
łania do obszaru Bawarii. Zara­
zem stwierdza się, że zasada ta 
może być uchylona ale tylko przez 
zjazd partyjny. Jednakże w za- 
woalowanej formie pozostawia się 
CSU furtkę do rozszerzenia dzia­
łalności na obszar całej RFN, za­
strzegając jedynie, że nastąpi to 
w porozumieniu z CDU. Pozosta­
wiając w mocy decyzję o utwo­
rzeniu niezależnej od CDU frakcji 
w Bundestagu, oświadczenie wspo­
mina o potrzebie powołania gre­
mium koordynacyjnego.*

500 delegatów na zjazd nad­
reńskiej CDU, najsilniejszej or

Piorun uderzył
w lądujący samolot

Chwile grory przeżyli pasażero­
wie odrzutowca pasażerskiego „Bo­
eing 707”, należącego do Amerykań 
skich Linii Lotniczych TWA, pod­
czas lądowania w porcie lotniczym 
Shannon, w Irlandii.

W momencie gdy samolot pod­
chodził do lądowania, na wysokoś­
ci około 600 m w przód kadłuba u- 
derzył piorun, który zniszczył obu 
dowę radaru oraz spowodował n- 
tworzenie się dziury w kadłubie o 
szerokości ponad 60 cm, następnie 
wyładowanie elektryczne przesu­
nęło się wzdłuż całeero kadłuba i 
skrzydeł „Boeinga”. Pilot nie stra­
cił jednak zimnej krw’i i wylądo-
wał bez przeszkód.

„Koziołki" płacą
W 1021 grze PGL „Koziołki” 

w dniu 28 bm., w którym odby­
ły się dwa losowania, wpłynęło 
87.149 zakładów wartości 261.447,—
zł.

W losowaniu
„czwórkę z dodatkiem”
sokości 8.071,—
8.071,— zł, 
po 197,— zł,

stwierdzono:
wy-

,.czwórki” po
,trójki premiowane”

, .trójki'
„dwójki premiowane’ 
i „dwójki” po 7,—' zł.

W losowaniu II

po 97,— zł, 
po 27,— zł

stwierdzono:
„czwórki” po 3.750— zł. „trójki 
premiowane” po 158.— zł, „trój­
ki” po 58,— zł, „dwójki premio 
wane” po 25,— zł i „dwójki” po 
5,— zł.

Kolejne podwójne losowanie 
gry odbędzie się w dniu 5 grud­
nia br. o godz. 12.00 na Starym 
Rynku w Poznaniu.

Na ogólne życzenie uczestników 
gry Dyrekcja Poznańskiej Gry 
Liczbowej „Koziołki” wprowadza 
z dniem 1 grudnia 1976 r„ bande­
role I-zakładowe na podwójne lo 
sowanie gry w wysokości zł.

Ponadto dla tych banderol wnro 
wadza się premiowanie za cztero 
cyfrową końcówkę bandero’: 
1.000.— zł, a za trzycyfrową koń 
cówkę banderoli 100,— zł.

ganizacji chadeckiej w RFN, 
uchwaliło w soboitę „pilny 
apel” pod adresem członków 
CSU, aby wpłynęli na kierow­
nictwo tej partii, by zmieniło 
decyzję w sprawie zerwania 
jedności frakcyjnej z £DU. 
Zjazd demonstracyjnie udzie­
lił poparcia przewodniczącemu 
CDU Helmutowi Kohlowi. W 
imieniu CDU w Północnej Nad 
renii — Westfalii podobnego 
poparcia Kohlowi udzielił Hein 
rich Koppler, przewodniczący 
tej organizacji. (PAP)

B. Carlsson nowym sekretarzem

Zakończył się kongres 
międzynarodówki 

socjalistycznej
W niedzielę zakończył w Ge­

newie trzydniowe obrady XIII 
Kongres międzynarodówki so­
cjalistycznej. W przyjętej rezo­
lucji, zawierającej ocenę sytu­
acji politycznej na świecie. 
kongres opowiedział się z* dal 
szym rozwijaniem i pogłębia­
niem międzynarodowego odprę 
żenią i współpracy.

Rezolucja podkreśla, że po­
stanowienia Aktu Końcowego 
Konferencji Bezpieczeństwa i 
Współpracy w Europie są istot
nym czynnikiem dalszego roz­
woju stosunków między pań­
stwami o odmiennych ustro­
jach społeczno - politycznych 
oraz stanowią ważną przesłan­
kę bezpieczeństwa w Europie.

W obradach dominowała pro­
blematyka krajów rozwijają­
cych się. Panowała jednomyśl­
ność co do tego, że rządy uprze 
myślowi on ych państw kapita­
listycznych nie poświęcają na­
leżytej uwagi problemom gospo 
darczym krajów rozwijających 
się.

Przedstawiciele 57 partii so­
cjalistycznych i socjaldemokra 
tycznych wybrali w niedzielę no 
wego sekretarza generalnego 
międzynarodówki socjalistycz­
nej. Został nim przedstawiciel 
Szwecji Bernt Carlsson, który 
zastąpił na tym stanowisku 
Hansa Janitschka z Austrii, 
sprawującego funkcję sekreta­
rza generalnego przez ostatnie 
7 lat. (PAP)

Do czwartku na terenach MTP w Poznaniu czynny będzie pierwszy, 
Międzynarodowy Salon Techniki Biurowej „Interbiuro 76". Cieka­
wa ekspozycja zawiera wiele maszyn i urządzeń o najnowszych 
rozwiązaniach technicznych usprawniających pracę w biurze i au­
tomatyzujących wiele skomplikowanych czynności. Polskich produ­
centów reprezentują cztery zjednoczenia oferując m. in. systemy 

komputerowe, kalkulatory itp.
Zakłady Systemów Minikomputerowych z Warszawy demonstrują 
natomiast komputer biurowy „Mera-303" (na zdjęciu). Wykonuje 
on wiele skomplikowanych ob’iczeń i zapisów a m. in. szybko i nie­
zawodnie przetwarza dane potrzebne dla zapewnienia prawidłowe­
go i sprawnego działania przedsiębiorstwa przemysłowego bądź 

handlowego lub u-sługowego. (za)
Fot. — H. Kam za

2784 uczestników konkursu
„Rewolucja Październikowa w literaturze"

Dokończenie ze str 1

tekst A; J. Reed „Dziesięć 
dni, które wstrząsnęły świa-
tom” tekst E; M. Szoło­
chow „Cichy Don” — tekst D,

Organizatorzy dziękują wycho- 
wawcom. opiekunom szkolnych 
kół TPPR za rozpropagowanie 
naszego konkursu wśród młodzie 
ży. Najwięcej odpowiedzi nade-
słała młodzież 
Łączności im.
znaniu: 
Janka

z Zespołu Szkół 
Kopernika w Po-

szkół podstawowych inu 
Krasickiego, Bohaterskich

Dzieci II Wojny Światowej, Lud­
wika Waryńskiego z Poznania; 
Małgorzaty Fornalskiej z Lubo­
nia, wszystkich szkół podstawo­
wych i zawodov-x."h ze Śremu,
Gminnej Szkoły
drach, 
go im. 
znaniu

Liceum
Zbiorczej w Pyz 
OgóInoksztMcąco-

Georgi Dymitrowa w Po- 
i inne.

Wczoraj w Klubie Domu 
Książki „Przyjaźń” przy ul.

Celnicy udaremnili przemyt

Bezcenne dzieła sztuki
pozostały w kraju

Przemyt dzieł sztuki stał się w ostatnich latach pro­
blemem o zasięgu międzyna rodowym. Nie ma prawie dnia 
aby prasa nie doniosła o nowym fakcie kradzieży lub 
przemytu bezcennych zabytków kultury. Z włoskich mu­
zeów na przykład znika co dziennie 16 obrazów .rzeźb i 
innych zabytkowych przed miotów. We Francji tylko w
ciągu ostatnich 10 lat zanoto wano 450 przypadków 
dzieży dzieł sztuki. Niestety ze zjawiskami tymi
częściej mamy do czynienia
Jak informuje Główny U- 

rząd Ceł, w latach 1975—1976 
polscy celnicy zatrzymali 
9192 przedmioty będące dzie­
łami sztuki lub zabytkami 
dawnej kultury materialnej. 
Było wśród nich m. in. 4336 
starych monet, 755 książek i 
starodruków, 572 sztuki za­
bytkowej porcelany oraz 265 
obrazów i ikon. Próbowano w 
tym czasie przemycić m. in. 
kilka obrazów Wojciecha Kos 
saka, historyczne dokumenty 
podpisane przez Władysława

również w Polsce.
wali wywieźć nie tylko 
watele państw obcych,

kra- 
coraz

oby- 
ale

również — i to jest najsmut
niejsze obywatele polscy.

IV, Jana III Sobieskiego,
Stanisława Augusta Poniatów 
skiego i księcia Józefa Ponia 
towskiego. Było też wiele bez 
cennych odznaczeń, a także ta 
ki rarytas, jak gwiazda Krzy­
ża V’rtuti Militari z okresu 
1815—1831. Dzieła te usiło-

Dzięki czujności celników dzie 
ła te udało się zatrzymać w 
Polsce, w kraju, który jak 
wiadomo w okresie II wojny 
stracił bezpowrottnie olbrzy­
mią część swoich dzieł kul­
tury narodowej.

Wczoraj władze celne prze 
kazały muzeom polskim, na 
ręce wicepremiera, ministra 
kultury i sztuki Józefa Tejch 
my największą z dotychczaso 
w^ch kolekcji dzieł sztuki, 
których wywóz za granicę u- 
daremni’i celnicy. Zbiór ten 
liczy 795 eksponatów i skła­
da się pi m. in. z drogocen­
nych XIX-wiecznych ikon.

PAP
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Ratajczaka odbyło się podsu 
mowanie wyników konkursu. 
W spotkaniu, na które przy­
był wicekonsul ZSRR w Po­
znaniu — Igor Baszarin, u- 
czestniczyli m. in.: zastępca 
dyrektora „Domu Książki” — 
Stanisław Drzewiecki oraz re 
daktor naczelny „Głosu Wiel­
kopolskiego” — Wiesław Po- 
rzycki. Uznano, że czytelni­
czy konkurs z okazji rocznicy 
Rewolucji Październikowej 

warto na stałe wprowadzić 
do kalendarza październiko­
wych imprez.

Wylosowano 80 upominków 
książkowych dla autorów 
trafnych rozwiązań. Dzisiaj 
podajemy listę pierwszych 
dziesięciu (albumy „Galeria 
Tretiakowska”). Upominki o- 
trzymują: Tadeusz Dębczyń- 
ski, Tomasz Wieczorek, An­
drzej Włodyka, Beata Gatnie 
jewska, Grażyna Majer i Iwo­
na Grabowska, wszyscy z Po 
znania; Barbara Kowalczyk z 
Obornik. Jolanta Braciszcw- 
ska z Czarnkowa, Sławomir 
Leśniak z Chrząstowa oraz 
Piotr Smoczyński z Wrześni.

Listę pozostałych zdobyw­
ców nagród opublikujemy ju­
tro. (jk)

Gottfried przegrał z S ?bmonem

Y/ojciech Fibak 
wystąpi w „Masters76“

Sprawa udziału Wojciecha 
Fibaka w grudniowym finało­
wym turnieju ośmiu najlep­
szych tenisistów w klasyfikacji 
Grand Pfix została już defini­
tywnie przesądzona. Polak wy 
startuje w dniach 5—12 grud­
nia w Houston.

Jak donosi Agencja Reutera 
z Pretorii, w finale turnieju 
tenisowego Grand Prix w 
Johannesburgu Amerykanin 
Brian Gottfried przegrał« ze 
swym rodakiem Haroldem So- 
lomonem w czterech setach 
2:6, 7:6, 3:6, 4:6. (PAP)

KSIĄŻKA RUCH"
Prenumerata: wpłaty przyjmują oa- 

działy RSW „Prasa-Książka-Ruch" oraz urzędy 
pocztowe I doręczyciele do dnia 10 każdego 
miesiąca (z wyjątkiem grudnia) poprzedzają­
cego okres prenumeraty , na miesiąc (17.50 zł) 
kwartał (52 zł), półrocze (104 zł). Indeks 
nr 35029.
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Polska jednorodzinna (I)

TWjatysiakowie budują się ro- 
Ifl dziunie. Teraz kładą tyn­

ki na piętrze. Zośka — 
od trzech lat mężatka — na 
dworze ładuje zaprawę do wia 
der, uhacza je potem do liny 
przewieszonej na bloczku i ciąg 
nie. U góry odbiera wiadra 16- 
letni -Turek i targa do sypialni 
rodziców. Tam ojciec i wuj Jó­
zek — tak się szczęśliwie zło­
żyło, że murarz z zawodu — 
pracowicie wcierają tynk w 
ściany. Od wschodu jest okno 
sypialni Zosi i Andrzej ą, a są­
siednie od sypialni ich dziec­
ka, kiedy się urodzi. Andrzej, 
mąż Zosi — przed południem 
pan profesor w liceum — te­
raz przerzuca taczką żwir w 
pobliże popiskującej mechanicz 
nie betoniarki. Nawet mama, 
kiedy trzeba było deski na po­
dłogi schować, żeby ich kto z 
dworu nie podwędził, dzielnie 
się spisywała. Nie licząc wuja 
Józefa, w takim gronie budu­
ją, w jakim będą mieszkać.

Zdecydowali się 4 lata temu. 
Zośka — jeszcze wtedy panna, 
ale już z narzeczonym — nie 
miała widoków na szybkie 
otrzymanie mieszkania. An­
drzej też był bez szans. Na ra­
zie mieli zamieszkać z jej ro­
dzicami. Ale jak długo można 
w dwie rodziny żyć w dwóch 
pokojach bez łazienki i z pie­
cami? Więc się zdecydowali 
na domek. Pieniędzy wszyscy 
troszkę mieli uciułanych. An­
drzej wziął 100 tysięcy kredy­
tu. Starczyło, żeby postawić 
mury. Działkę otrzymali od 
miasta, przy ul. Śliwkowej. 
Właściwie nie było tam żad­
nej ulicy, tylko kilkanaście 
rozgrzebanych placów budowy, 
stosy cegieł i pokrzywione pa­
kamery na co cenniejsze narzę­
dzia i materiały. Słupy elek­
tryczne z latarniami były pierw 
szym zwiastunem komunal­
nych udogodnień. Projekt wy­
brali typowy: WB 3350 — na 
parterze duży pokój i kuchnia 
plus ubikacja, na górze trzy 
sypialnie, łazienka i suszarnia, 
do tego duża piwnica i weran­
da. Całą wiosnę siedemdziesią­
tego czwartego robili pustaki. 
W lipcu Zosia i Andrzej wzięli 
ślub. Później kopali dół pod 
fundament. Nie bardzo się zna­
li na budowaniu. Wzięli do po­
mocy majstra z uprawnienia­
mi. Przychodził po południu, 
donajmował murarza po faj- 
rancie z pobliskiej państwowej 
budowy i rosły mury. Andrzej 
im pomagał po amatorsku. Do 
zimy stanęła piwnica i część 
parteru. Rok później położyli 
dach i zdołali wprawić okien­
ne ramy. Dom stał.

Tymczasem oszczędności i 
kredyty się skończyły. Trzeba 
brać z bieżących pensji. Ale że 
trzy osoby pracują, jakoś star­

„Drugi front" Kwalifikacje
cza. Najwięcej się uganiali za 
kaloryferami — nijak nie mo­
gli kupić solidnych żeliwnych 
— wzięli w końcu jakieś takie 
nowoczesne, blaszane. Zimą 
chcą kłaść podłogi na parte­
rze. Od przyszłej wiosny mo­
że młodzi już tam zamieszka­
ją. Jest nadzieja, że miasto pod 
ciągnie wodociąg.

Czy by się jeszcze raz zde­
cydowali na tę budowę, gdyby 
zawczasu znali, jakie ich cze­
kają kłopoty i wysiłek? — Pew 
nie, że nie — zarzekają się dziś, 
ale zadowoleni i dumni z tego, 
co już dokonali. Kowalczyk, 
ten z ulicy Gruszkowej, taki 
sam dom stawia, równo zaczy­
nali, a tamten ledwie pod dach 
dociągnął. Inni wokół też nie 
za bardzo zaawansowani. To 
cementu brak, to cegły przy­
działy za małe, nie ma stali 
zbrojeniowej i na dźwigary, 
mało wapna i klepki parkieto­
wej. Prawie wszystko trzeba 
kupować z drugiej ręki. Ten, 
co się buduje naprzeciw, do­
brze się urządził. Ma teścia 
rolnika, który zamówił cegłę i 
dostał na budowę stodoły. Ale 
kto dziś na wsi stawia stodo­
ły? Z tej cegły przyzwoity dom 
w mieście zięć sobie wybudo­
wał. Jak się ma sprytną gło­
wę, to największym trudnoś­
ciom zaopatrzeniowym można 
dać radę, zapewniają Matysia­
kowie.

W każde pogodne popołudnie, 
a już zwłaszcza w wolne so­
boty, w „owocowej” dzielnicy 
nowych domków ruch panuje 
niemal jak na budowie Huty 
„Katowice”. Przyjeżdżają „zna­
jome” wywrotki ze żwirem, 
czasem nawet kopareczke jakąś 
komuś uda się wynająć od 
przedsiębiorstwa, kręcą się be­
toniarki, warczą stoły wibra­
cyjne do robienia pustaków. 
Między stosami cegieł i innych 
nagromadzonych obficie mate­
riałów uganiają się dzieciaki 
przyszłych mieszkańców.

☆
Nikt chyba nie zdoła policzyć 

ile jest dziś w Polsce placów 
budowy domków jednorodzin­
nych, w miastach, miasteczkach 
i na wsi. Nikt nie wie dokład­
nie, które działki już zabudo­
wano i zamieszkano, gdzie in­
westycje się ślimaczą, a ilu 
budowniczych w połowie robo­
ty po prostu splajtowało. W 
ciągu pięciu lat, do 1980 roku, 
ma powstać w kraju około 
450 000 domków jednorodzin­
nych — w tym 400 000 budowa­
nych przez osoby prywatne i 
50 000, (które wznieść mają 
spółdzielnie mieszkaniowe. To 
ogromnie dużo, prawie jedna 
trzecia wszystkich mieszkań, 
jakie planuje się zbudować w 
tej pięciolatce, więcej jeszcze 
w przeliczeniu na metry kwa 

dratowe powierzchni, na zuży­
cie materiałów, robocizny i pie­
niędzy. Prof. dr hab. Roman 
Dowgirt oceniając wysiłek, ja­
ki czeka budowniczych dom­
ków jednorodzinnych, wpro­
wadził pojęcie mieszkania po­
równawczego, dla zilustrowa­
nia proporcji nakładów mate­
riałowych i pieniężnych wy­
datkowanych na mieszkania w 
domach wielorodzinnych — 
czyli w blokach — i na miesz­
kania w budownictwie indywi­
dualnym. „Powierzchnia użyt­
kowa mieszkania jednorodzin­
nego jest przeciętnie dwukrot­
nie większa niż w wielokon­
dygnacyjnych obiektach wielo­
rodzinnych. Uwzględniając po­
za tym większy narzut po­
wierzchni piwnic i konstrukcji 
dachowych, przyjęto stosować 
do obiektów jednorodzinnych 
dodatkowy współczynnik zwięk 
szający 1,3”. („Życie i Nowo­
czesność” nr 333).

Zakładając zatem, że miesz­
kanie w domku jest dwukrot­
nie większe od „blokowego” i 
mnożąc wszystko przez 1,3 
otrzymamy 1 milion 117 tysię­
cy mieszkań porównawczych. 
Przypomnę w tym- miejscu, 
że w domach wielorodzin­
nych ma być w tym pięciole­
ciu zbudowanych 1 milion 75 
tysięcy mieszkań. Wniosek z 
tego prosty — jaki by był mar­
gines błędu w kalkulacjach 
prof. Dowgirta — że „front” 
budownictwa jednorodzinnego 
jest szerszy, a przynajmniej do 
równuje rozmiarami uprzemy­
słowionemu budownictwu wie­
lorodzinnemu.

Jeśli dziś w Polsce buduje 
się tak wiele domków jedno­
rodzinnych, to nie może być 
nam obojętne, jakie to są dom- 
ki, jaki jest ich standard i ja­
kość wykonania, jaki jest prze 
bieg budowy i jej koszt oraz 
wartość gotowych domków, jak 
wreszcie są one wkomponowa­
ne w polski krajobraz i czy 
ludzie, którzy się zdobyli na 
wielki wysiłek finansowy, or­
ganizacyjny i fizyczny są i bę­
dą w przyszłości zadowoleni z 
domków, które sami zbudowa­
li i teraz w nich mieszkają?

Spróbujemy przedstawić w 
kolejnych artykułach, dlacze­
go ludzie chcą budować i 
mieszkać w domkach jedno­
rodzinnych, jak je budują, czy 
koszt społeczny tego „gospodar 
czego” w większości budow­
nictwa nie jest nadmierny, czy 
rezultaty tej amatorskiej dzia­
łalności budowlano-architek- 
tonicznej nie są niebezpieczne 
dla krajobrazu?
. Jutro — o polskim stylu ar­
chitektury jednorodzinnej i je­
go uwarunkowaniach.

TOMASZ TALARCZYK

Fot. — A. Rutkowski

Od dwudziestu lat pracuję 
w wybranym przez sie­
bie zawodzie. Jestem o- 

borowym. Niektórzy się dziwi­
li, czemu akurat ten zawóu wy 
brałem. Koledzy chcieli raczej 
dosiąść traktora. Nie od razu 
zostałem oborowym, musiałem 
zdobyć odpowiednie kwalifika 
cje. Nie było mi łatwo, ale jeż 
dziłem na różne kursy. Teraz 
mam kwalifikacje mistrza obo 
rowego, inseminatora, ukończy 
łem też kurs obsługi dojarek e- 
lektrycznych. Kursy to dobra 
rzecz, podnoszą wiedzę, lecz 
nic nie pomogą temu, kto nie 
ma zamiłowania. We czterech 
obsługujemy 120 krów, od któ 
rych uzyskujemy średnio rocz 
nie po 4 000 litrów mleka. Pro

MUZYKA Wyrażać siebie
Piątkowy koncert symfonicz­

ny (abonamentowy) pow­
tórzony został w sobotę 

27 XI jako „Koncert Poznański". 
Dzięki tej powtórce nie straciłem 
okazji do posłuchania gru Teresy 
Głąbówny. A warto było zapo­
znać się z jej sztuką odtwórczą, 
zresztą nie tylko ze względu na 
poziom, klóry reprezentuje. Nale­
ży ona bowiem do tego samego 
pokolenia młodych skrzypków 
polskich, co owa grupa uczestni­
ków I Ogólnopolskiego Konkursu 
Skrzypków im. Zdzisława Jahnke 
go, który zakończył się właśnie 
w Poznaniu. Konkurs ujawnił opty 
mistyczne perspektywy polskiej 
wio lin i styk i. Występ Głąbówny 
zaś ów optymizm wzmocnił. Arty 
stka w poznańskim konkursie nie 
uczestniczyła, lecz jest już laureat 
ką innych konkursów, m. in. imię 
nia Nicolo Paganiniego w Genui. 
Nad większością swoich rówieśni 
ków góruje zatem doświadcze­
niem i obyciem estradowym.

Solistka odtworzyła Koncert 
5krzypcowy d-moll Jana Sibeliusa 
Jest to jedna z tych kompozycji, 
których słucham chętnie wyłącz­
nie w znakomitym wykonaniu. 
Słuchałem tym razem z niesłab­
nącym zainteresowaniem. Jest bo 
wiem w grze tej skrzypaczki ja­
kaś przykuwająca siła, potęgu­
jącą ekspresję zawartą w każ­
dym wątku tej wielonastrojowej 
muzyki. Głąbówna gra całkowi­
cie zgodnie z tekstem utworu, a

potrzebne
cent tłuszczu też zależy od ży­
wienia. Przeważnie jest wyso­
ki, niekiedy nawet zawartość 
tłuszczu w mleku przekracza 4 
procent. Musimy tak dobierać 
pasze, żeby nie spadła mlecz­
ność krów, ani procent tłusz­
czu. To należy do naszej czwór 
ki. Sami przywozimy pasze z 
pola, z silosów i kopców. Tej 
jesieni udało się zgromadzić 
duże zapasy. Mamy teraz dla 
krów liście buraczane, kiszon­
ki z kukurydzy i lucerny oraz 
traw, siano, słomę jęczmien­
ną. Mam nadzieję, że zitną u- 
dój powinien być większy.

Nasza obora w Sarbii znajdu 
je się na siódmym miejscu 
wśród obór spółdzielczych wo­
jewództwa poznańskiego. 
Chciałbym osiągnąć jeszcze 
większą wydajność, bo wiem, 
że na nasze produkty czeka 
kraj. Rozumiem to przecież do 
brze, bo często o tym mówimy

przecież odnosi się wrażenie, iż 
nie realizuje ona określonych kon 
strukcji dźwiękowych, a wyraża 
samą siebie. Czyni to z taką swo 
bodą, jakby istotnie muzyka ta 
zrodziła się w jej wyobraźni i od 
zwierciedlała jej fascynującą o- 
sobowość. A jednak jest to gra 
poddana ogromnej dyscyplinie 
znamionującej dobry smak i doj­
rzałą kulturę muzyczną młodej ar 
tystki.

Techniczna strona wykonania 
Koncertu Sibeliusa była oczywi­
ście bez zarzutu. Skrzypaczka wy 
kazała się wręcz instynktowną 
pewnością smyczka i nieskazitel 
nością intonacji. Nie było tu naj­
mniejszego wysiłku, borykania 
się z trudnościami. Zresztą bez 
tej łatwości wykonawczej nie by 
łoby możliwe osiągnięcie wspom 
nianej głębi wyrazowej. Osiąg­
nięcie to tym większe, że arty­
stka nie znalazła równorzędnego 
partnerstwa w partii orkiestrowej. 
Zespół wprawdzie grał dobrze, 
ale wydaje się, że akompaniowa 
nie soliście nie należy do moc­
nych stron dyrygującego tego wie 
czoru gościa ze Szwecji — Jose- 
ta Helperina. Dbał on wprawdzie 
o zsynchronizowanie obu partii w 
czasie, ale to — jak wiadomo — 
nie wystarcza.

Helperin poprowadził jeszcze 
Uwerturę do „Wolnego Strzelca" 
Webera i Symfonię d-moll Cesa­
ra Francka. Niewątpliwą zaletą 
dyrygenta jest umiejętność ope­

wszędzie
na zebraniach Rady Zaklado- ' 
wej, której jestem członkiem, 
a także na zebraniach partyj­
nych.

Nasze połączone w kombinat 
spółdzielnie produkcyjne Sar- 
bia i Duszniki mają przed so­
bą większą perspektywę rozwo 
ju. Szczególnie interesuje mnie 
projekt zbudowania nowocze­
snej obory dla 630 sztuk byd­
ła. Podobno ma stanąć w 22 
miesiące. Przyda się ten obiekt, 
bo teraz Rolniczy Kombinat 
Spółdzielczy liczy sobie prawie 
2000 hektarów i musi rozwinąć 
hodowlę inwentarza.

Mówił MARIAN MICHALSKI: / 
oborowy w Rolniczym Kombina­
cie Spółdzielczym Serbia—Dusz­
niki, odznaczony ostatnio za wzo 
rową pracę zawodową i społecz­
ną Złotym Krzyżem Zasługi.

(emp)

rowania dynamiką w sposób owy 
dałniający formę kompozycji. Po 
nadto Heiperin stosuje dość ży­
we tempa, przez co formie przy- 
daje zwiazłość. Dzieje się to jed 
nak nif/zdy kosztem ekspresji. 
Orkiestra pod jego kierunkiem gra 
ta przecież sprawnie, a wiele 
słów uznania Siożna skierować 
do bardzo wyeksponowanej w 
tym programie grupy instrumen­
tów ciętych. Gdyby jeszcze tro­
chę ciepła i pełni brzmienia dało 
się słyszeć w partii rożka angiel­
skiego w II części Symfonii, był­
bym zupełnie usatysfakcjonowa­
ny-

ANDRZEJ SATURNA

Roman Bratny — „Opowieści 
współczesne I”. Czyt., s. 527, tom 
I—II 110 zł.

Antoni Malczewski — „Maria”, 
wyd. V. PIW, s. 182, 25 zł.

Nicholas Monsarrat — „Okrut­
ne morze”, wyd. V. Wyd, MON, 
s. 670, 55 zj.

Józef Załuski — „Wspomnie­
nia”. Wyd. Literackie, s. 429 + 
ilustr., 95 zł.

Jerzy Wiszniewski — „Elementy 
prawa”. PWN, s. 412, 60 zł.

Maria Paściak — „Nauczanie pro 
hlemowe chemii fizycznej”. Bi­
blioteka Metodyk Szkolnictwa Za 
wodowego. WSiP, s. 215, 26 zł.

Zaczęło się to w drugiej 
klasie liceum. Zdecydo­
wałem się kiedyś (a by­

łem wówczas harcerzem, więc 
i czytelnikiem „Świata Mło­
dych”) skorzystać z któregoś z 
zagranicznych adresów po­
mieszczonych tam w stałej ru­
bryce zatytułowanej chyba 
„Kto napisze?”. Wybór padł — 
jakże w tym wieku mogło być 
inaczej? — na dziewczynę. Od­
powiedzi na pierwszy list do­
czekałem się nadspodziewanie 
szybko i tak nawiązaliśmy ko­
respondencję. Zrazu o znacz­
kach pocztowych i sławnych 
sportowcach, później o nas sa­
mych i problemach poważniej­
szych — na przykład o celach 
w życiu i sposobach ich osią­
gania. Trwał ów pocztowy dia 
log parę lat, kiedy poczułem, 
że chociaż nie znamy się oso- 
biście, złączyła nas nić przyjaź­
ni. Z czasem pojąłem, iż pisu­
ję do kogoś bliskiego...

Potem, jako student warszaw 
skiej Akademii Medycznej, ske 
rzystałem z zaproszenia Marii 
i pojechałem do Ołomuńca. 
Zauroczyła mnie, zauroczyło 
— miasto. Parę miesięcy póź­
niej pokazywałem wesołej, dłu 
gonogiej Morawiance — War­
szawę. Odwiedzaliśmy się na- 
wzajem jeszcze kilkakrotnie, 
by wreszcie skonstatować, . że 
takie spotkania są dla obojga 
zbyt uciążliwe i kosztowne. 
Mówiąc zaś poważniej — posta 
nowiliśmy się pobrać. Marsz 
weselny Mendelssohna zagrane 
nam w. roku 1967, w moim ro­
dzinnym Grodzisku Mazowiec­
kim. po czym wyruszyliśmy do 
Czechosłowacji...

Tak znalazł się w jednym z 
najpiękniejszych, a zarazem i 

najstarszych miast kraju na­
szych południowych sąsiadów 
24-letni Krzysztof Wiśniewski. 
Świeżo upieczony magister far 
macji. Z młodszą nieco żoną — 
początkującą nauczycielką — 
zamieszkał u jej rodziców, przy 
,ul. Sokolskiej. W dwu pokoi­
kach, w starym budownictwie.
mieszkają do dziś. Teraz tro­
chę tu ciasno, albowiem rodzin 
ka W. stanowi już model ro­
dziny przez statystyków okre­
ślany 2 + 2. Starsza z dwu 
dorodnych córeczek jest u- 
czennicą trzeciej klasy szkoły 
podstawowej, młodsza — ma 
trzy lata.

Choć nieźle są urządzeni i

Jedną ze ścian 
Ratusza w Oło­
muńcu zdobi a- 
stronomiczny ze­

gar.
Fot. — Autor

Miasto zabytków, kwiatów i...
Korespondencja własna z Czechosłowacji

chociaż im w nowym mieszka­
niu wcale dobrze, to jednak 
coraz częściej myślą ó samo­
dzielnym „M-ileś tam”. Przy­
dałoby się tym bardziej, że 
Krzysztof przygotowuje pracę 
doktorską; jeśli obędzie się bez 
„poślizgu”, ukończy ją mniej 
więcej za rok, więc pewnie 
jeszcze na wizytówce zdobiącej 

drzwi starego mieszkania przed 
jego nazwiskiem pojawi się: dr.

Tak, jak młodego Polaka 
przywiódł do Ołomuńca (przy­
najmniej po części) przypadek, 
tak i ja zbiegowi okoliczności 
zawdzięczam spotkanie z nim. 
Okazał się bowiem „znajomym 
znajomych” moich gospodarzy, 
znających także co nieco ję­
zyk polski.

— To najlepiej władający ję 
zykiem polskim mieszkaniec 
naszego miasta, a jednocześ­
nie... jeden z największych mi­
łośników i popularyzatorów 
piękna Ołomuńca •— tak mniej 
więcej przedstawiono mi Krzy­
sztofa Wiśniewskiego.

Że jest tak w istocie, dane 
mi było przekonać się następ­
nego dnia. Po wspólnej kawie, 
a ściślej —• butelce wina, Krzy 
sztof rezygnując z obejrzenia 
transmisji z meczu hokejowe­
go, zaprosił mnie na spacer po 
mieście. K

l®lac Namestii Mira, zwany
" potocznie Nowym Ryn­

kiem, który w odróżnieniu od 
rozpościerającego się „za mie­
dzą” Starego Rynku — stano­
wi ów przysłowiowy „pępek” 
ponad 100-tysięcznego grodu, 
dawniejszej stolicy Północnych 
Moraw. Większość rynkowej 
powierzchni zajmuje ogromny, 
sięgający historią w XIV stule 
cie (kiedy to w darze dla Oło­

muńca zafundował jego budo­
wę miejscowy margrabia Jost) 
— gotycki ratusz. Najstarszy 
— po praskim — w Czechosło 
wacji, jest teraz siedzibą władz 
miejskich i pałacem ślubór. 
Zwieńczony na jednym z na­
rożników strzelistą, 24-metro- 
wej wysokości wieżą, podcięty 
u dołu arkadami, a zdobny 
loggiami i — na północnej ścia 
nie — astronomicznym zega­
rem, w jesiennych refleksach 
słońca jeszcze jaśniejszy, spo­
gląda na okalające go kamie­
niczki, na pobliski pomnik 
przedstawiający cesarza na ko­
niu, na mrowie zadzierających 
ku górze głowy turystów. Na­
przeciw głównego wejścia — 
oddzielony dywanikiem kwia­
tów — budynek Teatru im. 
Oldricha Stibora. W pozosta­
łych na rynku budynkach 
mieszczą się przeróżne sklepy, 
domy handlowe, restauracje, 
bary i kafejki, słowem — han 
dlowo - gastronomiczne cen­
trum.

Kilkadziesiąt zaledwie me­
trów przejść trzeba do zna­
nego w Europie, lecz nie 
z architektonicznych uroków, 
a z „wewnętrznej zawar­
tości” ■ — kościoła Sw. Mau­
rycego. W tej postawionej w 
1542 roku, gotyckiej bazylice 
(obecnie, po renowacjach bu­
dowla łączy parę stylów) znaj 
dują się największe i zdaniem 

znawców — najwspanialsze na 
Starym Kontynencie, zaś szó­
ste pod względem wielkości na 
ś wiecie — organy — dzieło 
niemniej sławnego Michała 
Englera z Wrocławia.

Budowane przez sześć lat 
(1740—45) składają się z 10.400 
srebrnych, cynowych, miedzio­
wych, mosiężnych i drewnia­
nych (m. in. hebanowych) pisż 
czałek; najpotężniejsza liczy 
11 m długości i 70 cm średnicy, 
długość najmniejszej — 8 mili 
metrów, średnica — 2,5 mm, 
a waga — 7 gramów. Dysponu 
ją organy dwoma stołami kla­
wiaturowymi i można na nich 
wydobyć (oczywiście teoretycz 
nie, bo w praktyce nie starczy­
łoby chyba życia ludzkiego) kil 
ka kwadrylionów (!) kombina­
cji brzmieniowych — precy­
zyjniej wyraża to liczba 2 do 
potęgi 96.

Orzemierzając żyjące jak
* gdyby z dala od trosk i 

osiągnięć XX wieku, uliczki 
ołomuńskiej Starówki (jakże 
przypominają one Stare Mia­
sto w Pradze) oglądałem ko­
lejne dzieła dawnej architektu 
ry: gmachy Uniwersytetu im. 
Polackiego (posiada obecnie 
cztery wydziały: medyczny, 
nauk przyrodniczych, pedago­
giczny i filologiczny), Pałac 
Kardynalski, Archiwum Miej­
skie, fragmenty warownych mu 
rów otaczających w X stuleciu 
ten stary morawski gród, z tu­
zinem dalszych — przeważnie

Dokończenie na str. 4
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Części do komputerów 
z Grodziska

Jedna z największych spół­
dzielni inwalidów w Wielko-I 
Polsce — SI „Wielkopolanka” 
w Grodzisku (woj. poznańskie), 
co jakiś- czas wprowadza różne 
nowości w branżach — elektro 
technicznej, precyzyjnej i che­
micznej. Niektóre dostarcza do 
swoich kooperantów, których 
liczne grono' korzysta z wyro­
bów grodziskiej spółdzielni, in­
ne trafiają bezpośrednio do 
sklepów. Ostanio opuściła 
„Wielkopolankę” partia kolej­
nych nowości.

Są wśród nich m. in. części 
do komputerów — obwody 
elektryczne maszyn matema­
tycznych, wyrabianych przez 
Warszawskie Zakłady Mini­
komputerowe. Pierwsze ich 
dostawy zostały wysoko ocenio 
ne przez kooperanta. Podjęto 
również produkcję regulato­
rów obrotów sokowirówek dla 
„Predomu” w Poniatowej oraz 
elementów latarek bezpieczeń 
stwa na drogach — dla „Cen­
try” w Starogardzie Gdań­
skim.

W przyszłym roku w skle­
pach nabyć będzie można bra- 
mofony (w bramie domu i w 
mieszkaniu zainstalowany bę­
dzie mikrofon i głośnik oraz 
urządzenie do otwierania 
drzwi budynku) — rezultat po 
mysłu racjonalizatorskiego gre 
dziskich inwalidów, (bop)

Cień nowej recesji 
nad Zachodem

Dwa amerykańskie tygodniki „Time” i „Newsweek” ogłosiły 
prognozy gospodarcze dla świata kapitalistycznego. Według 
oceny „Newsweeka”, obecnie gospodarkę Zachodu ogarn a no- 
wa „fala niepewności połączona z pewną dozą pesymizmu”.

Jak podaje „Newsweek”, let­
ni zastój w ekspansji gospodarki 
amerykańskiej przedłuża się na 
okres zimowy. Obecne tempo 
wzrostu dochodu narodowego 
w USA nie daje solidnej pod­
stawy dla odnowy cyklu ko­
niunkturalnego.

Charakterystyczne wahania 
koniunktury no€uje się w Ja­
ponii. Znajdują one wyraz w 
notowanym ostatnio spadku 
produkcji.

Według określenia tygodni­
ka „Newsweek”, gospodarka 
RFN uznawana jest wpraw­
dzie za najsilniejszą w Euro­
pie, ale pojawiają się sygnały 
ostrzegawcze. Jednym z nich 
jest bezrobocie — nie ma na­
dziei na pełne zatrudnienie nie 
tylko w r. 1977 ale aż do 1990 r.

Od marca br. notuje się spa­
dek aktywności gospodarczej 
we Francji i prawdopodobne 
jest, że ta tendencja będzie się 
nadal utrzymywać: Sceptycznie 
ocenia się realność antyin­
flacyjnego planu rządu fran­
cuskiego.

Nasilające się ostatnio trud­
ności gospodarcze W. Bryta­
nii sprawiają, że jest mało 
prawdopodobne, aby w ciągu 
2—3 lat nastąpiła dynajniza- 
cja brytyjskiej produkcji. Na 
rok przyszły nadal zapowiada 
się wysoka inflacja — ok. 13 
proc. Mało jest nadziei na re­
dukcję wysokiego bezrobocia.

Podobnie jak W. Brytania, 
Włochy — pozostają wg okreś­
lenia „Time” — „strefą klęski 
ekonomicznej”. Zapowiada się 
inflację na poziomie 15 proc, 
w przyszłym roku, a wzrost 
dochodu narodowego tylko o 
1,5 proc.

Z przeglądu sytuacji gospo­
darczej niektórych innych 
państw kapitalistycznych wy­
nika, że nie potwierdzają się 
w pełni nadzieje na poprawę 
koniunktury w Kanadzie. W 
tym kraju zwraca szczególną 
uwagę wysoki, społeczny koszt 
rządowego programu antyin­
flacyjnego, który wyraża się 
nie notowanym od 15 lat bez­
robociem — na poziomie 7,6 
proc, siły roboczej. Poważne।

Warto o tym wiedzieć

problemy gospodarcze ujawni­
ły się w Australii — m. in. 
15-procentowa inflacja i w No­
wej Zelandii — w latach 1976— 
1977 spadek dochodu narodo­
wego o ok.' 2 procent.

Mała jest dynamika gospo­
darki Szwecji, a Dania stoi w 
obliczu ogromnych trudności 
wynikających z głębokiego de­
ficytu bilansu płatniczego.

Ogólnie biorąc obecny po­
gląd na koniunkturę kontra­
stuje z wyrażanym na Zacho­
dzie jeszcze pół roku temu op­
tymizmem w ocenie tendencji 
gospodarczych. (PAP)

Życie na Ziemi 
miliard lat starsze?
Kiedy pojawiły się najstar­

sze formy życia na Ziemi? Do 
niedawna przypuszczano, że 
pierwsze organizmy, odznacza 
jące się posiadaniem wyodręb 
nionych struktur jądrowych w 
komórkach pojawiły się. w koń 
cowym okresie prekambru, tj. 
ok. 1,3—1,7 miliarda lat temu. 
Badania dr Józefa Każmicrcza 
ka z Zakładu Paleozoologii 
PAN dostarczają danych, po­
zwalających przesunąć tę datę 
o co najmniej miliard lat 
wstecz.

Sportowcy z Kaliskiego na igrzyskach w Moskwie?

Jak sprostać ambicjom
W różnego rodzaju sparta kiadach i zawodach ogólno­

polskich wprowadza się od czasu reformy administracji 
państwowej punktację według nowej geografii województw. 
Pobudza to patriotyzm lokalny i mobilizuje do równania 
w górę nawet te regiony, w których sport wyczynów y na 
wysokim poziomie znany był głównie z telewizji i innych 
środków przekazu. Dziś w tych nowych, zintegrowanych 
już regionach wraz z ambicjami podniesienia poziomu 
gospodarki i poziomu życia budzą się aspiracje do wy­
chowania sportowców, którzy znaczyliby coś przynajmniej 
w rywalizacji krajowej, jeżeli już nie olimpijskiej. , Po­
wołane przeszło rok temu wo jewódzkie federacje sportu 
realizują własne programy rozwoju sportu kwalifikowa­
nego oraz masowego.

Z grupą krwi w dowodzie tożsamości
Nie wymagającą dokumen­

towania prawdą jest, że 
często o życiu człowieka 

decyduje szybkość, z jaką le- 
. karze są w stanie pospieszyć 
mu ze skuteczną pomocą. Szcze 
golnie pilnie bywa ona koniecz 
na wobec osób, które na sku­
tek wypadku utraciły dużo 
krwi. Jak najspieszniejsze do­
konanie wówczas transfuzji 
warunkuje często uzyskanie po 
myślnych wyników nie tylko 
leczenia,' ale w ogóle utrzyma­
nia pacjenta przy życiu.

Należałoby zatem czynić 
wszystko w kierunku ułatwie­
nia lekarzom — w razie wy­
padku — ratowania naszego 
zdrowia i życia. Jednym z pod­
stawowych tego warunków mo 
że być wpis w dowodzie toż­
samości (w dowodzie osobi­
stym) posiadanej grupy krwi. 
Dzięki temu w nagłej potrze­
bie udaje się zaoszczędzić wie­
le czasu, potrzebnego na usta­
lenie grupy krwi ofiary wy­
padku ,co może mieć decydu­
jący wpływ na wynik pomocy 
lekarskiej.

Napisał do redakcji niedaw­
no jeden z czytelników, przy­
pominając, iż w swoim czasie 
wysuwano postulat obowiązko­
wego wpisywania grupy krwi 
do dowodów osobistych. Jak 
dotąd nie zostało to zastoso­
wane w formie obowiązkowej 
i zapewne tylko nieliczne oso­
by posiadają taką adnotację w 
swym dokumencie tożsamości, 
chociaż byłoby słuszne, gdyby 
mieli ją wszyscy, w tym tak­
że dzieci w legitymacjach szkol 
nych.

Poruszenie przez czytelnika 
tej sprawy spowodowało, iż do­
wiedzieliśmy się przede wszy­
stkim, kto ma prawo wpisy­
wać grupę krwi do dowodu 
osobistego. Jest bowiem oczy- 
wiste, że powinno to być do­
konywane przez instytucję gwa 
rantującą, iż badanie i wpis 
przeprowadzone zostały prawi­

dłowo i wykluczają jakąkol­
wiek nieścisłość czy omyłkę. 
Tylko bowiem taka gwarancja 
pozwala lekarzowi w razie wy­
padku oprzeć się na zawartej 
w dowodzie ,czy innym doku­
mencie informacji i być pew­
nym, że wpis rzeczywiście po­
daje grupę krwi tej osoby. Od 
nieprzytomnego bowiem, czy 
znajdującego się w stanie Szo­
ku pacjenta, nie można się do­
wiedzieć, czy wpis jest wiary­
godny. Dlatego nie wolno go 
dokonać samemu, chociaż za­
pewne wiele osób zna swą 
grupę krwL

Dowiedzieliśmy sie od dyrek­
tora Wydziału Spraw Wewnętrz 
nych Urzędu Wojewódzkiego 
w Poznaniu Aleksandra Przy- 
sieckiego, że wpisów grupy mo 
gą dokonywać:

• wojewódzkie stacje krwio­
dawstwa,
• zakłady służby zdrowia, za­

kwalifikowane do dokonywania te­
go rodzaju wpisów przez dyrekto­
ra wojewódzkiej stacji krwiodaw­
stwa,
• zakłady wojskowej służby 

zdrowia, upoważnione przez szefów 
służhy zdrowia okręgów wojsko­
wych.

Reguluje to paragraf 1’6 roz­
porządzenia Rady Ministrów z 
30 VIII 1974 r. w sprawie do­
kumentów, stwierdzających toż 
samość, opublikowany w Dzień 
niku Ustaw z tego samego ro­
ku (nr 33, pozycja 195) oraz 
zarządzenie ministrów zdrowia 
i opieki społecznej, obrony na­
rodowej, spraw wewnętrznych 
i komunikacji z 24 II 1973 r. 
w sprawie wpisywania grup 
krwi w dokumentach osobi­
stych (opublikowane cno zosta­
ło w Dzienniku Urzędowym Mi- 
pisterstwa Spraw Wewnętrz­
nych z 1973 r., nr 3, pozycja 7).

Z zapytaniem: ilu wpisów 
grupy krwi w dokumentach 
osobistych dokonano dotąd w 
poznańskiej (ale obejmującej 
również Leszczyńskie i Pilskie) 
Wojewódzkiej Stacji Krwio­

dawstwa i w jej agendach te­
renowych? — zwróciliśmy się 
do dyrektora WSK dr. Hanny 
Gerwel.

— Ogółem grupę krwi na te­
renie naszego działania wpisa­
liśmy około 50 000 osób, z tego 
w bieżącym roku 19 313 oso­
bom. Stanowi to jednak zaled­
wie około 60 procent badań 
przeprowadzonych w tym celu 
w stacjach. Pozostałe osoby po 
prostu nie zgłosiły się ponow­
nie w celu dokonania w ich 
dowodach wpisu, mimo iż cze­
kały już na nie wyniki, okreś­
lające grupę krwi. Badania te 
(takie są przepisy dla uniknię­
cia jakiejś pomyłki) przepro­
wadza się zawsze dwukrotnie, 
ale staramy się je wykonać w 
jednym dniu, by ułatwić chęt­
nym całą tę sprawę. Należy ża­
łować, że stosunkowo tak nie­
wiele ludzi docenia wagę po­
siadania wpisu z grupą krwi. 
Jest to tym bardziej niezrozu­
miałe, że badania są bezpłatne.

Do ich przeprowadzania i do­
konywania wpisów, z upoważ­
nienia dyrektora stacji ma pra 
wo jeden z pracowników w pra 
wie każdej terenowej stacji 
krwiodawstwa, a także w przy 
szpitalnych laboratoriach. Po­
nadto Wojewódzka Stacja 
Krwiodawstwa na zgłoszenia 
zakładów pracy wysyła do nich 
swe ekipy, które na miejscu 
przeprowadzają badania i wpi­
sują grupę krwi do dowodów.

Możliwości zatem są i war­
to z nich skorzystać, szczegól­
nie, jeśli wykonuje się zawód, 
związany z mechanizacją, czy 
motoryzacją, gdzie najłatwiej o 
nieszczęśliwy wypadek. Ale nie 
tylko, bo i piesi, jak to już za­
znaczyliśmy we wstępie tego 
artykułu, niestety częściej ani­
żeli dawniej, padają ofiarami 
wypadków. I wówczas posiada­
ny w dowodzie lub w legity­
macji szkolnej wpis, okreś­
lający grupę krwi, może zade­
cydować o szybszym, a więc

Zdaniem polskiego uczonego 
pierwsze organizmy z wyod­
rębnionym jądrem komórko­
wym pojawiły się w okresie 
między 1,9 a 2,7 mld lat temu. 
Tyle lat liczą bowiem osady za 
wierające szczątki’ tajemni­
czych organizmów zwanych 
eosphaera. Dr Kaźmierczak 
stwierdził, że są to szczątki glo 
nów, bardzo bliskie dzisiejszym 
zielonym wiciowcom z grupy 
toczkowców. Glony te żyją — 
tworząc kolonie — w stojących 
wodach śródlądowych. Są to or 
ganizmy pośrednie między świa 
tern roślinnym a zwierzęcym. 
Mają zdolność poruszania się 
w wodzie i wychwytywania z 
niej substancji mineralnych, a 
jednocześnie są zdolne do pro­
cesów fotosyntezy.

Stwierdzenie to było możli­
we dzięki odkryciu w osadach 
dewońskich — sprzed 360 min 
lat — na Górnym Śląsku 
szczątków kolonijnych tocz­
kowców, zbliżonych zarówno 
do współczesnych form tych or 
ganizmów, jak również do ich 
prekambryjskich przodków — 
eosphaera. Świadczy to o znacz 
nie starszym rodowodzie wy­
żej zorganizowanych organiz­
mów z jądrami komórkowymi.

PAP

Atrakcyjne tkaniny 
texasowe i Łodzi

W Łódzkich Zakładach Prze 
mysłu Bawełnianego im. „Har 
nama”, specjalizujących się 
głównie w wytwarzaniu tka­
nin texasowych, opracowano i 
wdrożono do produkcji nowe, 
szlachetniejsze odmiany tych 
materiałów. Pojawiły się m. in. 
tkaniny z dużą zawartością e- 
lany — „eltexas” i „elzamtex”. 
Obie te tkaniny wykonuje się 
w trzech różnych grubościach.

Po raz pierwszy w fabryce 
tej udało się opanować sposób 

-produkcji ścieralnego dżinsu, o 
jakim marzy młodzież. Jeszcze 
w tym kwartale odbiorcy otrzy 
mają z zakładów' „Harnama”

Województwo kaliskie nale­
żące do średnich pod wzglę­
dem liczby ludności i po­
wierzchni ciąży bardziej ku 
czołówce jeżeli chodzi o po­
tencjał gospodarczy. ^Ia do­
brze rozwinięty przemysł i 
rolnictwo, bogate tradycje 
kulturalne i wciąż nowe osiąg 
nięcia w tej dziedzinie. Go­
rzej jest natomiast ze spor­
tem masowym. Brak też 
znaczniejszych — na miarę 
ambicji — sńkcesów w tzw. 
wyczynie. Może ktoś powie­
dzieć, że różna jest miara suk 
cesu, zależnie od punktu od­
niesienia i to będzie \ prawda, 
lecz są również obiektywne 
kryteria porównawcze.

Tą wymierną i obiektywną 
ocenę sportu kwalifikowane­
go w Kaliskiem, którą chce- 
my się posłużyć, niech bę­
dzie liczba zawodników w ’ ka 
drze narodowej. Policzyć ich 
można niestety na palcach u 
jednej ręki. Tylko kilku mło 
dych zapaśników oraz kola­
rzy znalazło uznanie w o- 
czach selekcjonerów kadry. 
I dalej idąc podobną drogą 
porównań, trzeba sięgnąć po 
przykłady uczestnictwa w kia 
sach sportowych i lidze. Otóż 
w całym województwie tylko 
jeden zespół — zapaśników 
w stylu wolnym Sulimirczyka 
z Krotoszyna — rywalizuje 
w rozgrywkach I ligi indywi­
dualnej i drużynowej grupy 
„A”. W drugiej lidze walczą 
bokserzy Prosny, siatkarze 
i lekkoatleci Calisii oraz cię­
żarowcy KS Stal Ostrów. Spo 
śród czołówki wyczynowców 
trzech zawodników posiada 
klasy mistrzowskie krajowe, 
pięciu klasy pierwsze i 30 — 
drugie. Ubogo więc na tyle, 
że nawet o sukcesach w ska­
li krajowej trudno marzyć.
— Są spore możliwości rozwo­

ju poszczególnych dyscyplin, tak 
że podniesienia poziomu sportu 
nawet w oparciu o pełne wyko­
rzystanie istniejącej już bazy — 
twierdzi prezes WFS, Stanisław 
Macholak. Niedostatki w zakre­
sie urządzeń ,stadionów i boisk, 
brak specjalistów od sz.kolen.ia, 
hamuje rozwój sportu wyczyno­
wego, to oczywiste. Dlatego w 
miarę możliwości staramy się 
mankamenty kolejno usuwać. A 
rezerw szukać musimy na razie 
w większym zaangażowaniu ka­
dry trenersko-instruktorskiej 
oraz w pełniejszym wykorzysta­
niu bazy materialnej i potencja­
łu ludzkiego.

A kibice są niecierpliwi ,i jak 
wszędzie chca by ich pupile wv

grywali, odnosili sukcesy. Twier­
dza. żc stać bokserów na wejście 
do I ligi. Jak w innych miastach 
pragnęliby oglądać mecze piłkar 
skie na wysokim poziomie, „swo­
ich” kolarzy w peletonie Wyści­
gu Pokoju. Być może, że marze­
nia się spełnią, jeżeli uda się 
konsekwentnie realizować nie­
dawno zatwierdzony program Wo­
jewódzkiej Federacji Snortu. Za 
podstawowe, wiodące i dyscypliny 
sportu w Kaliskiem, które mają 
największe szanse rozwoju i suk 
cesu uznano w nim •— zapasy, 
La., podnoszenie ciężarów, boks, 
siatkówkę i koszykówkę.

Z zamierzeń już konkretnych, 
planuje ~się utrzymanie do 1980 r. 
pięciu zapaśników Sulimirczyka 
w kadrze narodowej oraz czoło­
wej pozycji w I lidze i wprowa­
dzenie jednego przynajmniej do 
reprezentacji na ME i Olimpiadę 
w Moskwie. Z innych pla­
nów największe szanse po­
wodzenia ma zakładany awans 
siatkarzy i lekkoatletów Ca­
lisii do I ligi państwowej, 
drużyny bokserskiej Prosny do 
ekstraklasy, podobnie jak cięża­
rowców i koszykarzy Stali 
Ostrów. Kolarze kaliskiego Włók 
niarza mają też realne szanse do 
tarcia szerszym frontem do szcze 

bla centralnego. Uważa się, że co 
najmniej jeden z nich powinien 
znaleźć sie w kadrze narodowej 
na moskiewskie igrzyska.

Aby zrealizować plany po­
trzebne są środki i konkret­
na, rzetelna praca. W zasob­
nym gospodarczo regionie 
środki powinny się znaleźć, 
a na podstawie rozwoju in­
nych dziedzin sądzić można, że 
i w ■ sporcie nadejdą oczekiwa 
ne sukcesy.

BOGDAN PARDUS

WYNIKI • TABELE
Koszykówka

I LIGA MĘZCZYZN

Wybrzeże — Resovia 
ŁKS — Lublinianka 
Polonia — Gwardia 
Wisła — Górnik 
Start — Spójnia 
Śląsk — Lech

1. Śląsk
2. Polonia
3. Wybrzeże
4. Wisła
5. Resovia
6. Lech
7. Start
8. ŁKS
9. Spójnia

10. Górnik
11. Lublinianka
12. Gwardia

Awans Grunwaldu

85:98 i 98:84 
59:61 i 79:63
90:78 i 73:72
90:97 i 116:88 
84:99 i 77:73 
84:72 i 107:83

20 36 1840:1576
20 35 1705:1630
20 34 1876:1714
20 33 1903:1719
20 33 1732:1553
20 33 1740:1673
20 29 1634:1640
20 27; 1674:1720
20 27 1544:1615
20 26 1783:1823
20 26 1436:1772
20 21 1477:1309

HUMOR I SATYRA, skuteczniejszym udzieleniu po­
mocy lekarskiej.

ZDZISŁAW. KANDZIORA
1...... "F1"" "■———————

pierwszych 60 tys. m tej mod­
nej tkaniny, która otrzymała 
nazwę handlową „super-tex- 
pol”. (PAP)

Miasto zabytków, kwiatów i...
Dokończenie ze str. 3 

gotyckich — kościołów. W naj 
okazalszym z nich, będącym 
zresztą „stylistycznym mieszań 
cem” (a jednocześnie swoistą 
miniaturką bazyliki w Kolonii) 
— katedrze św. Wacława, za­
mordowany został przed ponad 
100D laty książę Wacław.

Po tej lekcji historii — chwi 
la botaniki, a mówiąc dokład­
niej — spotkania z kwiatami w 
rozległych ogrodach-parkach:

STRONA

GŁOS — 30 XI 1976

Smetanovych sadach, Bezrućo- 
wych sadach... Kwiaty to drugi 
po zabytkach turystycznych wy

różnik Ołomuńca. Tonie w nich 
dosłownie cały gród.

Ale od niedawna Ołomuniec 
stał się również miejscem eu­
ropejskiego rendez-vous egzo­
tycznych ptaków. W paździer 
niku ornitolodzy zwieźli tutaj 
na ekspozycję „Egzotyka 76” 
2500 okazów. Być może więc z 
czasem w turystycznych folde­
rach pisać się będzie o tym 
północnomorawskim grodzie, że 
słynie nie tylko z zabytków i
kwiatów.

WOJCIECH NENTWIG

i Posnanii w PP
Przez trzy dni cztery najlepsze 

poznańskie zespoły: Grunwald, Pos 
nania, AZS i Energetyk walczyły 
w eliminacyjnym turnieju Pucha­
ru Polski. Awans do dalszych roz 
grywek uzyskał Grunwald i Pog­
nania.

W pierwszych meczach turnieju 
nie ■ zanotowano niespodzianek. 
Grunwald pokonał AZS 28:18 (12:8), 
i Energetyka 26:25 (14:8), a Posna- 
nia zwyciężyła Energetyka 23:22 
(11:8) i AZS 22:17 (14:8). W niedzie 
lę w pojedynku o 3 i 4 miejsce 
AZS zmierzył się z Energetykiem. 
Początkowo przewagę posiadali a- 
kademicy, którzy wygrali pierw­
szą połowę 14:9. Po zmianie stron 
szczypio-rniści AZS zaczęli grać sła 
bo w obronie i pozwolili rywalom 
odrobić straty. W końcówce aka­
demicy ponownie zmobilizowali 
się i wygrali mecz 24:23 (14:9). Naj 
więcej bramek dla AZS uzyskał 
A. Siekierski — 7, a dla pokona­
nych — Forysiak — 10.

W spotkaniu decydującym o zwy 
, cięstwie w turnieju Grunwald zwy 
j ciężył Posnanię 27:21 (13:10). Woj- 
* skowi byli zespołem zdecydowanie 
* lepszym i już na początku meczu 
* zdobyli kilkubramkową przewagę, 

którą w drugiej połowie jeszcze 
powiększyli. W ich zespole najlep 
szym zawodnikiem był Z. Dybol. 
Zaprezentował on kilka bardzo e- 
fektownych zagrań, umożliwiają­
cych partnerom zdobycie bramek. 
W drużynie Grunwaldu najcelniej 
strzelali — Ratajczak 6 1 Z. Dy­
bol 5 bramek, a w Posnanii Ski- 
biak i Turek po 6. (wił)

I LIGA KOBIET

AZS W-wa — ŁKS 
Włókniarz — Lech 
Spójnia — Polonia 
Wisła — Stomil 
Olimpia — AZS P-ń

58:76 i 57:71 
66:90 i 64:95 
74:76 i 69:64 
88:73 i 85:49 
79:96 i ;5:96

1. Wisła 17 32 1523:1014
2. ŁKS 17 31 1366:1190
3. Polonia 17 29 1265:1127
4. AZS P-ń 17 28 1407:1268
5. Lech 17 27 1364:1219
6. Spójnia 17 26 1278:1262
7. Olimpia 17 23 1162:1372
8. Włókniarz 17 20 1050:1356
9. AZS W-wa 17 20 1035:1353

10. Stomil 17 19 1048:1337
n LIGA MĘŻCZYZN

GRUPA

Zagłębie — Zastał 
Pogoń — Start 
AZS — Polonia L. 
Warta — Astoria 
Baildon — Turów

L B

/
62:69
88:78
99:81

84:83
92:97

i 77: 57 
i 100:107

L i 99: 68
i 77: 84
i 104: 77

L AZS P-ń 17 30 1437:12'0
2. Pogoń 17 30 1394:1295
3. Baildon 17 29 1401:1224
4. Turów 17 26 1398:1398
5. Zastał 17 25 1278:1336
6. Start 17 25 1429:1486
7. Zagłębie 17 23 1312:1293
8. Astoria 17 23 1415:1439
9. Warta 17 23 1330:1475

10. Polonia L. 17 20 1339:1537

II LIGA KOBIET

GRUPA

Slęza — Stal
Zagłębie — Czarni 
Szprotavia — AZS

L B

63:55 i 79:62
41:92 i 47:74

Gdańsk
nie odbył się 80:85

AZS Koszalin — Polonia 
38:67

AZS Ziel. Góra — Ogniwo
64:63

1. Czarni 17 31

i 52:55

i 55:56 
1289:1001

2. Slęza 17 30 1170: 924
3. Stal 17 30 1294:1094
4. AZS Ziel. Góra 17 28 1075:1027
5. Ogniwo 17 26 1064:1062
6. Szprotavia 16 24 978: 932
7. Zagłębie 17 23 1001:1090
8. Polonia 17 22 907:1100
9. AZS Gdańsk 16 20 974:1143

10. AZS Koszalin 17 18 817:1193



UWAGA T. KLIENCI!

4660-K1

przedmioKorepetycje

Zakład Usługowy nr 111
POZNAŃ, ul. SWOBODA 21

WYKONUJE NAPRAWY drobnego sprzętu
zmechanizowanego gospodarstwa domowego

— Czynny
w
w
W

godz. 8—IG 
soboty 
godz. 9—15

WPHW
Oddział Obrotu Artykułami 

Wyposażenia Mieszkań

ZAPRASZA
DO KORZYSTANIA
Z USŁUG !

Licytacje
Komornik dla Sądów Rejonowych Rawicza 
i Gostynia z/s w Rawiczu — na podstawie art. 
953 § 1 kpc — podaje do wiadomości, że dnia 
30 grudnia 1976 roku o godz. 12 — odbędzie się 
w Sądzie Rejonowym w Rawiczu — sala nr 19

II LICYTACJA NIERUCHOMOŚCI, poło­
żonej w Masłowie k. Rawicza, ul. H. Kołłą­
taja nr 2, a składającej się z zabudowań, 
roli o powierzchni 6,73 ha, zapisanej w 
Państwowym Biurze Notarialnym w Ra­
wiczu w Księdze Wieczystej Km nr 9839 
i Km. nr 7934, a sprzedaż ma na celu znie­
sienie współwłasności.

Nieruchomość została oszacowana na sumę 
510.020,— zł.

Cena wywołania wynosi 340.013,— zł.
Przystępujący do przetargu zobowiązany 

jest złożyć rękojmię w wysokości 51002,— zł.
2627-K2

Praca © Nauka
Potrzebne panie do szy­
cia kołder — wykwalifiko 
wane lub do przyuczenia. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19, dla 8290g.
Poszukuję kulturalną pa­
nią do prowadzenia do­
mu pod Poznaniem 2 mło 
dym osobom. Warunki 
komfortowe, wynagrodzę 
nie do uzgodnienia. Zgło 
szenia: Poznań, Grochow 
ska 55a m. 2, tel. 67-18-50. 

5056g
Poszukuję opiekunki do 
dwuletniego dziecka. Wa­
runki bardzo dobre. Tel.
20-23-55. 8505g
Przyjmę ucznia w zawo­
dzie mechanik samocho­
dowy silników. Mieszka­
nie zapewnione. Sobko- 
wiak, Zielona Góra, Po­
znańska 22 a.

2674-K2
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FABRYKA SAMOCHODÓW ROLNICZYCH
W Poznaniu

organizuje w dniach 29 listopada do 3 grudnia 1976 r.

GIEŁDĘ MATERIAŁOWĄ
w godzinach 9—14, w świetlicy Fabryki 
przy ul. Sikorskiego 12 w Poznaniu.

Na giełdzie oferowane będą:

części zamienne do samochodów: „Tatra 138 
i „Jelcz 315” oraz normalia, łożyska, wyroby 
metalowe, artykuły chemiczne, elektryczne

inne.

Dojazd z dworca tramwajami linii 3 i 7.

Dnia 26 listopada 1976 roku, zasnęła w Bogu 
po długiej i ciężkiej chorobie, przeżywszy lat 73 
nasza najdroższa siostra, ciocia, kuzynka i szwa- 
gierka, śp.

ANIELA JANKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 2 grudnia o godzi­

nie 14.40 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

ul. Mostowa 33. 3294-U3

Dnia 28 listopada 1976 roku, zmarł w 82 roku 
życia mój drogi mąż, nasz kochany ojciec, teść, 
dziadek i pradziadek, śp.

WŁADYSŁAW SKLEPIK
Pogrzeb odbędzie się dnia 1 grudnia br. o go­

dzinie 14 z domu żałoby w Mrowinie.

Zona z rodziną

Mrowlno, ul. M. Kopernika 13. 8709g

Dnia 25 listopadą 1976 roku, zmarła w wieku 
8? lat, opatrzona Sakramentami św. nasza uko­
chana matka, teściowa, babcia i prababcia, śp.

STANISŁAWA SMORAWIŃSKA
z domu Marcinkowska

Pogrzeb odbędzie się dnia 1 grudnia br. o go­
dzinie 13 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
RODZINA

ul. Polna 23 m. 12? 8704g

-U Dnia 24 listopada 1975 roku, zginął śmiercią 
I tragiczną w wieku, lat 35, mój najdroższy 

mąż, nasz ukochany tatuś, syn, brat, zięć 
i szwagier, śp.

mgr inż. JERZY BIERNACZYK
Pogrzeb odbędzie si; dnia 1 grudnia br. o go­

dzinie 13.40 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążona w smutku

ul. Strzecha 5.

żona z dziećmi i rodziną
3265-U3

Poznańskie Zakłady Obuwia „DOMENA
w Poznaniu, ul. Jackowskiego 18/20

' ZAWIADAMIAJĄ P. T. KLIENTÓW, że

z dniem 1 grudnia 1976 roku
objęty zostanie patronatem

sklep WPHW „OTEX" nr 237 w Poznaniu
111 nri i ni i n 11«11 ii i n 111 ii 1111 n mii i if mu tiiiłiin iiiiiiłłłtmłUłłtoimiittii t iii ii 1111 ii 11 ani i n i ii e • 1111«• 111 ii >•••• > >• •••••••'• si««i i itt im ।

przy ulicy Dąbrowskiego 1 (narożnik

P. T. KLIENCI MOGĄ ZAOPATRZYĆ SIĘ W 
Z BIEŻĄCEJ PRODUKCJI NASZEGO

Roosevelta).

MODNE OBUWIE
ZAKŁADU.
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ty ścisłe, języki pod kie­
runkiem pedagogicznym 
zwłaszcza dla uczniów 
klasy VII, VIII, I lic, ma 
turzystów. Staszica 5 m. 7.
Augustyniak. 8140g

Kupno © Sprzedaż
Kolekcjoner kupi przed­
wojenne monety polskie, I 
niemieckie, inne starocie. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 4921g.
Kupię pilnie bony PeKaO 
tel. 476-35 lub oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
8466g. ____________________
Wózek głęboki z space- 
rówką oraz rower mło­
dzieżowy chłopięcy w dob 
rym stanie sprzedam. | 
Emilia Susfał, ul. Składo 
wa 11 m. 13.

5269-K1

8307g

Obrazy, figurki, kryszta­
ły, różne starocie sprze­
dam. Tel. 525-53.

6419g
Sprzedam taksometr Pol- 
tax 1. Kiekrz, Aleja Ta­
deusza Kościuszki 30.

1369p
Sprzedam Castrol GTX.
Tel. 646-93. 7792g
Sprzedam nową maszynę 
dziewiarską dwupłytową 
„Verltas 360”. Słowackie­
go 7. 5843g
Sprzedam gabinet w sty­
lu gdańskim. Tel. 702-92. 

6024 g
Sprzedam tanio wózek 
głęboki, tel. 476-35.

8467g

ZAPRASZAMY DO ODWIEDZANIA 
I ŻYCZYMY UDANYCH ZAKUPÓW!

5187-K1

III

III
Tanio sprzedam lentex 17 
mb. Tel. 78-01-56.

6023g

Sprzedam camping nad je 
żiorem budziszewskim w 
Skokach oraz cztery ma­
szynki do smażenia rurek 
włoskich. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 8731g.

Sprzedam wyjątkowo ta­
nio minikalkulator z 
funkcjami. Grottgera 13 
m. 8. 5947g

Sprzedam żaglówkę 5 m1 
żagla. Tel. 67-50-99 godz.
20—21. 5995g

@ Samochody
Kupię silnik Volkswagen 
1300, 1500 tylko stan bar­
dzo dobry. Andrzej Hy- 
żorek 62-300 Września 22 
Stycznia 32 m. 6, telefon
672, po godz. 17. 5376g

Renault 16 silnik, skrzynię 
biegów oraz różne części 
ąprzedam. Tel. 474-04.

8444g

Sprzedam ładowacz cze­
ski do obornika, dwa wo 
zy konne na 16 i 20, ko-’ 
siarkę do trawy konną • 
oraz Syrenę 105. Daniel 
Szukała, Ryżyn, 64-410 
Chrzypsko Wielkie. i 

1375p ;
Sprzedam maszynę elek-| 
tryczną do produkcji siat' 
ki parkanowej. Czempiń 
— poznańskie, Przedmie- . 
ście 8. 1389p ;
Sprzedam komodę i szaf- ' 
kę „Biedermeier” Oferty : 
„Prasa” Grunwaldzka 19 i 
dla 5998g. «

Dnia 29 listopada zmarła nagle moja najuko­
chańsza żona, nasza mateczka, babunia i teścio­
wa przeżywszy lat 65, śp.

ANNA STARZYŃSKA
z domu Kuśnierz

Pogrzeb odbędzie się dnia 1 grudnia br. o go­
dzinie 14 na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążona

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

MARTA KONRAD
z domu Tabatowska

8802g

W dniu 27 listopada 1976 roku, zmarła śmier­
cią tragiczną nasza ukochaną mama, babcia, śp.

Pogrzeb odbędzie się dnia 1 grudnia br. o go­
dzinie 12 na cmentarzu w Wartosławiu.

W smutku pogrążona
RODZINA

880 Ig

tDnia 28 listopada 1976 roku, odeszła od nas 
na zawsze po długiej i ciężkiej chorobie, 
przeżywszy lat 70, nasza kochana matka, teścio­

wa, babcia i prababcia, śp.

ELŻBIETA CZERWIŃSKA
z domu Kurowiak

Pogrzeb odbędzie się dnia GTfrudnla br. o go­
dzinie 12.30 na cmentarzu parafialnym w Wi­
rach.

RODZINA
8712g

tDnia 25 listopada 1976 roku, zmarła nagle 
przeżywszy lat 59, moja najdrbższa żona, 
nasza najukochańsza mama, babcia i teściowa, 

śp.

WANDA POHL
z domu Sobkowska

Pogrzeb odbędzie się dnia 2 grudnia br. o go­
dzinie 11.55 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

ul. Głogowska 65 m. 42. 3271-U 3

31

Zamienię Fiata MR 76 na 
Fiata 126, rocznik 1976. 
Leszno, tel. 25-83 po po-

@ Nieruchomości
łudniu. 1390p
Sprzedam Wołgę, rocznik 
1958, tel. 673-748.

8498g
Pilnie kupię błotniki do 
Moskwicza 407. Jerzy Lan 
ge, 64-306 Borują Kościel 
na gmina Nowy Tomyśl. 
_______________________ 1344p 
Sprzedam dwa Żuki w 
idealnym stanie. Ludwik 
Kosmicki, Gniezno, ul. 
Klonowa 2 m. 1, tel. 19-23.

1370p

9 Lokale
Kraków — M-3, dwa po­
koje z kuchnią, superkom 
fortowe, spółdzielcze, II 
piętro — zamienię na po­
dobne lub więksże w Po­
znaniu. Oferty 2042 „Pra­
sa”, Kraków, Wiślna 2.

2557-K2
Pokój wynajmę małżeń­
stwu. Tel. 20-16-92.

8760g

ZARZĄD
Usługowej Spółdzielni Inwalidów 
uprzejmie informuje PT Klientów 

i kontrahentów, że

z dniem 30 listopada 1976 roku 
nastąpi zmiana dotychczasowego 
numeru wywoławczego centrali 
telefonicznej pionu technicznego

naszej Spółdzielni

przy ulicy Garbary 96 — z 517-18

NA NOWY NUMER 543-87
5215-K1

Dnia 26 listopada 1976 roku, zmarł nagle w 
wieku 53 lat, nasz ukochany mąż, ojciec i teść

RYSZARD NADOLSKI
porućznik rezerwy

Pogrzeb odbędzie się dnia 2 grudnia br. 
o godz. 14.15 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
żona z rodziną

Sprzedam willę z ogro-
dem Szamotułach, 4
minuty od dworca kolejo 
wego, mieszkanie wolne. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 5383g.

Pani po pięćdziesiątce ła­
godnego usposobienia do­
matorka, pozna odpowied 
niego pana. Cel matrymo 
nialny. Wyczerpujące O- 
ferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 5708g.

ul. Świerczewskiego 45a m. 2.

Prosimy o nieskładanie kondolencji. 8753g

+ Dnia 28 Hstopada 1976 roku, zmarł nagle opa­
trzony Sakramentami św. nasz najukochań­

szy ojciec, teść, dziadek, przeżywszy lat 67

JÓZEF BAUMANN
Pogrzeb odbędzie się dnia 1 grudnia br. z 

domu żałoby w Rokietnicy o godz. "
Msza św. odprawiona zostanie w 

Rokietnicy po czym eksportacja 
cmentarz parafialny w Cerekwicy.

W głębokim smutku pogrążona

12.
Kościele w 
zwłok na

8770g

4- Dnia 26 listopada 1976 roku, zmarł nagle 
I przeżywszy lat 26 opatrzony Sakramenta­

mi św. mój najdroższy mąż i kochany tatuś śp.

HENRYK SAMOLINSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 2 grudnia o godz. 11 

na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona
żona z rodziną

, 3276-U3

4- Dnia 27 listopada 1976 roku, odszedł ód nas 
I na zawsze opatrzony Sakramentami św. 
nasz najdroższy i nigdy niezapomniany mąż, 
ojciec, brat, teść, szwagier i wujek, śp.

WITOLD TABORSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 1 grudnia br. o go­

dzinie 10.30 na ^cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona

żona z córką i rodziną
8752g

Zguby @ Różne
Dnia 25. XI. zgubiono w 
autobusie nr 69 lub na 
ulicy Pułaskiego (Obornic 
ka — Pszenna) kołnierz z 
lisa. Uczciwego znalazcę 
wynagrodzę tel. 67-96-80.

8586g
5000 zł, — za zwrot zgu­
bionego złotego zegarka 
„Doxa” z bransoletką, 
tel. 568-29. 8664g
Bezpyłowe cyklinowanie 
lakierowanie parkietów. 
Tel. 738-73, Szaj.

4842g
Bezpyłowe cyklinowanie 
układanie parkietów, wy­
kładzin podłogowych — 
lakierowanie. Zakład U- 
sługowy Kantak. Telefon
647-95. 5090g
Parkiet (mozaikę) wykła­
dziny układam, bezpyło­
we cyklinuję Zakład U- 
sługowy Nowakowski, 

tel. 739-58.

Dla samotnych oferty w 
Biurze Matrymonialnym 
„Swatka” — 90-434 Łódź, 
Piotrkowska 133. 2441-K2
Panna 26-letnia, sympaty 
czna, wzrost średni wy­
kształcenie wyższe pozna 
kawalera, do lat 35 (mie­
szkanie mile widziane). 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa" Grunwaldzka 
19 dla 5717g.
Kawaler, 36-letni, wzrost
174 cm,
średnie,

wykształcenie 
pozna kultural-

ną pannę z zamiłowaniem 
rolniczym. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 6693g.

Dla siostry, 26-letniej, 
wzrostu 158 cm z średnim 
wykształceniem, spokoj­
nej domatorki, członka 
Spółdzielni Mieszkanio­
wej z powodu braku zna 

\ jomości poznam w celu 
matrymonialnym pana z 
dobrym charakterem, O- 
ferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 5760g.

_______________________ 7481g
Na trasie Nowy Tomyśl — 
Wolsztyn zaginął duży, 
rudy pies, .wabi się „Sza- 
rik”, posiada bliznę nad 
okiem. Wiadomość: Bogu 
miła Żeleźniak, Wrocław, 
ul. Mielecka nr 29.

2572-K2
Aloesy lecznicze wysyła 
hodowla. Stanisław Kluż,
64-720 Lubasz. 1050p

9 Matrymonialne
Wdowa samotna z miesz­
kaniem materialnie nie­
zależna pozna kulturalne­
go pana bez nałogów, naj j 
chętniej wdowca do lat
66. Cel matrymonialny.

Czy któryś z kultural­
nych panów do lat 45 ze- 
chce poznać bardzo sa­
motną, zgrabną, wysoką 
wykształconą blondynkę 
posiadającą mieszkanie w 
Poznaniu. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa’-! 
Grunwaldzka 19 dla 6007g.
Pani 46-letnia miła, zgrab 
na, domatorka pozna pa­
na kulturalnego, starsze-
go sytuowanego z mie-
szkaniem lub bez mieszka 
nia. Najchętniej wojsko­
wego. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 6O12g.

Kończąca studia UAM, 
niebrzydka pozna kultu­
ralnego pana. Cel matry

Oferty „Prasa” Grunwal j monialny. Oferty 
dzka 19 dla 6082g. r----------<-

„Prasa”

JAN SERBA

Grunwaldzka 19 dla 5975g.

tDnia 26 listopada 1976 roku, zakończył swe 
pracowite i pełne poświęcenia życie, po 
długich i ciężkich cierpieniach, namaszczony 

Olejami św. mój najdroższy i nigdy niezapom­
niany mąż, ukochany ojciec, brat, teść, dzia­
dziuś, szwagier, kuzyn i wujek, przeżywszy lat 
59, śp.

Pogrzeb odbędzie się dnia 1 grudnia br. o go- 
d.z. 14.50 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona

żona z rcdziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji

Osiedle Bohaterów II Wojny Światowej 59 m. 8.

3269-U3

£

Dnia 26 listopada 1976 roku, zmarł przeżyw­
szy lat 79, nasz drogi mąż, ojciec, teść, dziadek 
i pradziadek, śp.

STANISŁAW DANIELAK
powstaniec wielkopolski, oficer Wojska Pol­
skiego, odznaczony Wielkopolskim Krzyżem 
Powstańczym i Krzyżem Kawalerskim Orderu 

Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się dnia 30 bm. o godz. 15 
na cmentarzu w Wirach.

W smutku pogrążona

Wiry, ul. Laskowska 18.

■ans
8703g

KEK

tDnia 28 listopada 1976 roku, zmarł po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 
75, mój nieodżałowany, dobry mąż. najtroskliw­

szy, ukochany ojciec, teść, dziadek, brat, szwa­
gier i wujek, śp.

HIERONIM PACHOLAK
były długoletni pedagog, serdeczny przyjaciel 
młodzieży, odznaczony Krzyżem Kawalerskim 
Orderu Odrodzenia Polski, Złotą Odznaką ZNP, 

Złotym Krzyżem zasługi.

Pogrzeb odbędzie się dnia 1 grudnia br. o go­
dzinie 14.30 z kaplicy cmentarnej w Nowym 
Tomyślu.

W głębokim żalu pogrążona
żona z rodziną

87C0g
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30 

Wtorek

Andrzeja 
Konstantego

Słońce: 7:25—15.32

K teatry

POZNAŃ
OPERA — g. 19 „Gioconda”^
MUZYCZNY — g. 19 „Wesoła 

wdówka”.
POLSKI — g. 19 „Okapi”.
NOWY — g. 19 „Wijuny”.
LALKI AKTORA g. 10

„Siała baba mak”. 
KALISZ

TEATR im, W. BOGUSŁAW­
SKIEGO — „Tato, tato sprawa 
się rypią”.

KINA
CHODZIEŻ Ceramik: „Niewin­

ni o brudnych rękach”; Noteć: 
„Chinatown” i „Na tropie soko­
ła”.'

CZARNKÓW: „Dziewczyna i
auto”.

GNIEZNO Lech: „Powodzenia 
stary”; Polonia: „Powrót tajem­
niczego blondyna” i „Ten cudów 
ny piasek partyzanckich dróg”.

GOSTYŃ: „Znachor” i „Proiesor 
Wilczur”.

GÓRA: „Dersu Uzała”.
GRODZISK: „Szczęki”.
JAROCIN: „Piętaszek i Robin­

son”.
KALISZ Oaza: „Avanti”; Sty­

lowe: „Szczęki”; Syrena: „Ro­
mans jakich wiele” i „Flip i Flap 
w Legii Cudzoziemskiej”.

KĘPNO: „Peppino podbija Ame 
rykę”.

KOŁO: „Tak szalona, ze może 
nałjić’**

KONIN Centrum: „Powodzenia 
stary”; Górnik: „Klatka” i „Po­
dróż Sindbada do Złotej Krainy”.

KOŚCIAN: „Chinatown”.
KROTOSZYN: „Oni walczyli za 

ojczyznę”.
LESZNO: „Szczęki”.
NOWY TOMYŚL: „Premia”.
OBORNIKI: „Niewierna żona”.
OSTRÓW Roma: „Dzień szarań­

czy”; Słońce: „Pójdę z wami”.
OSTRZESZÓW: „Lady Caroline 

Lamb”.
PIŁA Iskra: „Flic story”; Ko-

ral: „Czyż 
RAWICZ: 
SŁUPĆa: 

ojczyznę”.
SYCÓW:

nie dobija się koni”. 
„Syndykat zbrodni”.

„Oni walczyli za

,Dziewęzyna z laską”.
SZAMOTUŁY: „Trzęsienie zie-

ŚREM Słonko: „Tak szalona, że 
może zabić”; Klubowe; „Sugar- 
land Express”.

ŚRODA: „Sokołowo”.
TRZCIANKA: „Baśń o jasnym 

sokole” i „Wybór celu”.
TUREK: „Cichy Don” cz. I i TI, 
'WAŁCZ: „Policjanci” i „Pio­

senka za koronę”.
WĄGROWIEC: „Sprawdzam sie

bie”.
WIERUSZÓW: „Podróż”.
WRZEŚNIA: „Trzęsienie 

mi”.
zie-

WSCHOWA: „Drapieżca”.
ZŁOTÓW; „Od siedmiu wzwyż”.

K RADiO
PROGRAM I: 8.10 Mel. naszych 

przyjaciół; 8.35 Olsztyński konc. 
rozrywk.; 9.06 Po Jednej piosen­
ce; 9.30 Radio Praga prezentuje: 
9.45 Mel. lud. z Chorwacji; 10.06 
Tańce kompozytorów polskich; 
10.30 „Lalka” — pow.; 10.40 Di- 
xieland na płytach serii „Paryż- 
Jazz”; 11.12 Mozaika polskich me­
lodii; 11.30 Rzeszowskie propozy­
cje; 13 Śpiewa Radojka Sverke; 
13.15 Z obu stron lady; 13,35 Ko- 
wieccy muzykanci; 14 Gra ork. 
Symf. Radia i TV w Lublinie: 
14.25 Rytmy młodych; 15.10 Z poi 
skiej fonoteki; 15.35 Gwiazdy ra­
dzieckiego ekranu-Lubow Orłowa 
1S.11 Nowe płyty „Polskich Na­
grań”; 16.35 Interserwis; 17 Radie 
kurier; 17.20 Problemy kultury li­
rycznej; 17.30 Parada polskiej pic 
senki; 18 Muz. i Aktualn.; 18.3C 
Przeboje sprzed lat; 19.15 Ork. PE 
i TV w Łodzi; 20.05 „Rodzina ja 
ko grupa społeczna”; 20.25 Konc. 
życzeń miłośników muz. poważ­
nej; 21.10 Muz. kalejdoskop; 22.2t 
Gra Ork. Mantowaniego; 22.3 
Biuro Listów odpowiada; 22.40 M 
nirecital piosenkarski; 23.10 Kores 
pondencja z zagranicy; 23.15 Jan 
session .

Wiadomości: 0.01. 1, 2 3, 4, 5 
8. 9, 10, 12.05, 15, 16, 19, 20, 21, 22, 
23.

PROGRAM II: 7.45 Konc. na 
różne instrumenty; 8.35 „Mój 
dom, moje osiedle?” — „Kłopoty 
z marzeniami”; 9 Grają soliści z 
Zagrzebia (cz. I); 9.40 Dla przed­
szkoli „Telewizja i my” fragm. 
książki W. Sappaka; 10.30 Grają 
soliści z Zagrzebia (cz. II); 11 Dla 
kl. VIII (geografia) „Szmaragdy w 
Kolumbii”; 11.35 Skrzynka poszu­
kiwania rodzin PCK; 11.40 Od 
Tatr do Bałtyku; 12.05 Czas do­
brych gospodarzy; 12.25 „Dialog 
bistra” — opow.; 12.45 Grają soli­
ści z Zagrzebia (cz. III); 13 Dla 
kl, III i IV (wych. muz.) „Stare 
miasto Kraków”; 13.20 Grają so­
liści z Zagrzebia (cz. IV); 13.35 Ze 
wsi i o wsi; 13.50 Piosenki znad 
Adriatyku; 14.10 Wiecej, lepiej, 
nowocześniej; 14.25 Tu radio — 
Moskwa; 11.45 Muz. jugosłowiań­
ska; 15 Program dla dziewcząt i 
chłopców; 15.40 Studio Słonecznik; 
16 Śpiewają „Wrocławskie Sko­
wronki Radiowe”; 16.10 Rytm, ry­
nek. reklama: 16.25 Melodie z mu 
sicali; 16.40 Magazyn informacyj­
ny z Bydgoszczy; 16.50 Radioex- 
press z Poznania: 17 Chóralne sce 
ny operowe; 17.20 Awangarda poe
tycka. XX wieku Bertolt
Brecht; 17.40 Z mikrofonem przez 
trzy zmiany; 17.55 Konc dyploman 
tów PWSM w Krakowie: 18.40 Sla 
dem inwestowanych miliardów; 19 
Podróże muzyczne pisarza — E. 
Lipska; 21 Portret S. Kazury; 
21.50 „Cantores Minores Wratis- 
layjenses” p/d E. Kajdasza; 22.10
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Poznańskie Z Rakoniewic nad Zatokę Perską

Z pietyzmem dla historii Buku Ozdoby bez skazy
Siedmiowiekowa historia 

Buku w województwie 
poznańskim (pierwsza o 

nim wzmianka pochodzi z ro­
ku 1257, a prawa miejskie na­
dane przez Przemyśla II u- 
zyskał w 1289 roku) obfituje w 
liczne dowody patriotycznych 
zrywów jego mieszkańców. Są 
one znaczone różnymi symbo­
lami w Buku i okolicy: na wie­
lu budynkach z historyczną 
przeszłością wmurowane są 
specjalne tablice, sporo jest 
miejsc pamięci'narodowej, za­
chowały się obiekty związane 
z walkami o polskość, zwłasz­
cza w poprzednim i obecnym 
stuleciu.

P odstawowej nr 1, w którym 
mieścił się szpital powstańczy; 
do dzisiaj żyje ówczesna sani­
tariuszka — Helena Pasiciel.

ŻYWE TRADYCJE

Z pietyzmem odnoszą 
mieszkańcy miasta do jego

się 
bo -

bitnych zamierzeń co do kulty 
wowania patriotycznej prze­
szłości regionu, wśród których 
pierwszoplanowym jest urzą­
dzenie w MDK izby tradycji i 
perspektyw. Obejmie ona 5 
sal tematycznych z wieloma

Z KART HISTORII

Chlubnie w historii Buku za 
pisał się okres Wiosny Ludów 
w 1848 roku, kiedy całą Euro­
pę ogarnęła fala ruchów spo­
łeczno - wyzwoleńczych. I w 
tym mieście przybrały one na 
sile. W odpowiedzi na repre­
sje pruskiego zaborcy, utworze 
no 200-osobowy oddział kosy­
nierów, składający się głów­
nie z mieszczan. Wsławił się 
on bohaterskimi walkami. 
Z tego okresu zachowała się do 
chwili obecnej kuźnia w Dobie 
żynie, w której tamtejsi kosy­
nierzy ostrzyli kosy.

Szykany 
cza władz 
się także 
szkolnych.

Prusaków, zwłasz- 
oświatowycji, stały 
powodem strajków 
Było ich kilka w

pierwszych latach naszego wie 
ku, a wśród nich najradykal­
niejszy przebieg miało wystą­
pienie młodych bukowian w 
1906 roku. Różnymi sposoba­
mi manifestowali oni swoje 
przywiązanie do ojczystego ję 
zyka i mowy, co spotykało się 
z surowymi karami ze strony 
zaborcy.

Kiedy w roku 1918 w wielu 
zakątkach Wielkopolski Polacy 
chwycili za broń, nie zabrakło 
w powstańczym zrywie rów­
nież bukowian. Istniała nawet 
kompania bukowska, dowodzę 
na przez płk, Kazimierza Zenk 
telera. Odniosła ona liczne suk 
cesy, nie tylko w okolicach Bu 
ku. Ważną rolę odgrywał wów­
czas budynek obecnej Szkoły

Spotkania
z dziennikarzami

„Głosu"
W ramach Dni Książki Spo- 

łeczno-Polił-ycznej „Człowiek 
—t Świat — Polityłka” dzienni 
karze „Głosu Wiefkopolskie- 
go” spotykają się z czytelni­
kami w różnych środowiskach 
Wielkopolski. Ostatnio m. in. 
red. Zbigniew Szumowski goś 
cił w Dolsku (woj. poznań­
skie), red. Tomasz Tatarczyk 
w Domu Kolejarza w Lesznie, 
a red. Wojciech Plutowski w 
Gminnej Bibliotece w Wilczy­
nie (woj. konińskie). Nasz ko 
niński przedstawiciel spotka 
się również dzisiaj z czytelni­
kami v/ Gminnym Ośrodku Kul 
tury w Babiaku.

Radiowy tygodnik kulturalny; 
21.50 „Stalowa Wola 76” — II Fe­
stiwal „Młodzi muzycy młodszemu 
miastu”; 23.35 Co słychać w świe­
cie; 23.40 Dzieje motetu (and. 
VII).

Wiadomości: 5.30, 6.?o, 7.30, 8.30, 
11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Kiermasz 
płyt wywtórni Opus; 3.30 Co kto 
lubi; 9 „Widmo” — pow.; 9.10 Pio 
senki dla solenizantów; 9.30 Nasz 
rok 76; 9.45 „Na barce z Wenecji 
do Padwy” — komedia madryga­
łowa; 10.35 Oklaski dla zespołu 
O’Jeys'; 11 Życie rodzinne — ma
gazyn; 
septet; 
Powt.

11.50 Comba jazzowe —
12.25 Za kierownicą; 13 

e rozrywki; 13.50 „Śpot-
kanie z Ramą” — pow.; 14 Sym­
fonie ..Londyńskie” Haydna; 15.10 
Etta Janes śpiewa standardy; 15.30 
Mały polski tryptyk — reportaż; 
15.45 Sadowski gra Sadowskiego; 
16 Rozszyfrowujemy piosenki; 
16.20 Na sposób brazylijski; 16.45 
Nasz rok 76; 17.05 Muzyczna pocz
ta UKF; 17.40 Z obu stron ka­
mery; 18 Muzykobranie; 18.30 Po­
lityka dla wszystkich; 19.45 Blues
wczoraj i dziś 
godnia — B.
pełne ziemi” 
skółka” G.

19.15 Książka ty-
Scepanovic

19.35 Opera
Puccini; 19.50

,Usta 
„Ja- 

,Wid-
mo” — pow.; 20 Konsonanse i dy­
sonanse: 20.40 Oświecenie w powie 
ści; 21.05 Wielki pianista — Wła- 
dymir Horowitz; 22.08 Gwiazda 
siedmiu wieczorów — zespół Bjjelo 
Dugme; 22.15 „Droga przez mękę” 
— pow.; 22.45 Gitarzysta z Jamaj­
ki — Ernest Ranglin; 23 „Anty- 
śwjaty” — poezja A. Wozniesien- 
skTego; 23.05 Muz. Andrzejki; 23.50 
Śpiewa Tom Jones.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 10.30,
12.05, 15, 17, 19.30, 22.

gatych tradycji. Zarówno do­
rośli, jak i młodzież zgłębiają 
wiedzę o jego przeszłości, chro 
niąc od zapomnienia historycz 
nc wydarzenia sprzed lat. Naj 
większy w tym udział Klubu 
Oficerów Rezerwy, Hufca ZHP 
(oba imienia Kosynierów Bu­
kowskich) i Zbiorczej Szkoły 
Gminnej im. Bohaterów Bu-
kowskich. Dzięki ich inicjaty­
wom i współpracy nie uchodzą 
uwadze żadne rocznice patrio­
tycznych zrywów i męstwa 
mieszkańców miasta, odnajdu- 
je«się coraz to nowe pamiątki, 
skrzętnie gromadzone.

Na budyku, który w okresie 
Wiosny Ludów był pruskim są 
dem i więzieniem, wmurowana 
jest pamiątkowa tablica ufun­
dowana przez społeczeństwo. 
Podobna znajduje się na gma­
chu Szkoły Podstawowej nr 1 
i upamiętnia zarówno strajki 
szkolne jej uczniów, jak i fakt, 
że podczas Powstania Wielko­
polskiego był tam szpital. Na 
cmentarzu zaś znajduje się 
pomnik pomordowanych kosy 
nierów i powstańców, nad któ­
rym opiekę sprawują harcerze. 
Ma też to miasto ulice, których 
patronami są Bohaterowie Bu 
kowscy oraz wspomniany płk 
Kazimierz Zenkteler.

Swego czasu urządzono wy­
stawę pamiątek po bukowskiej 
kompanii powstańców. Dzięki 
pomocy mieszkańców wystawa 
stała się lekcją historii. Teraz 
myśli się o urządzeniu izby pa 
mięci lub muzeum. Bo i in­
nych cennych pamiątek histo­
rycznych nie brakuje. Choćby 
w każdej szkole, posiadającej 
kącik pamięci. Także miesz­
kańcy zadeklarowali pomoc w 
przygotowaniu takiej placówki

Interesującą akcję zorganizo
wał na początku roku
Oficerów 
ona nazwę: 
ojczyznę” -

Rezerwy.
Klub

Nosiła
„Oni walczyli za 
i miała na celu

odszukanie i spopularyzowanie 
sylwetek nieznanych komba-
tantów II wojny
Prowadziła 
młodzież, <

akcję
światowej, 
wyłącznie

dostarczając wielu
ciekawych faktów. Odnaleziono 
kilkunastu weteranów z tego 
okresu. Ich sylwetki przedsta 
wiano potem w obu szkołach 
podstawowych i w Młodzieżo­
wym Domu Kultury „Har­
cerz”, Obecnie KOR przygoto­
wuje wespół ze Zbiorczą Szko­
łą Gminną wieloetapowy kon­
kurs wiedzy dla młodzieży pn. 
„Moje miasto i ludżie”. Jego u- 
czestnicy wykazać się będą mu 
sieli znajomością zagadnień z 
przeszłości regionu, jego obec­
nego stanu i perspektyw roz­
woju.

Harcerze i zuchy Hufca w 
Buku zainaugurowali rok sztan 
darowy. Na specjalnym apelu 
zadeklarowali oni wypracowa
ńie nań środków; maju
przyszłego roku sztandar ma 
być przekazany Hufcowi.

Tenże ma jeszcze kilka am-

PROGRAM IV: 6.45 Radioex- 
press; 7.30 Hasło: „Andrzejkowe 
wróżby”; 8.10 Nie tylko dla słu­
chaczy w mundurach „Sztandar 
wojskowy i przysięga żołnierska”; 
11 Dla kl. II lic. (jęz. polski) „Czy 
tały go pokolenia”; 11.30 M. Kal­
mar śpiewa VIvaldiego; 11.55 Ze­
spół „Chałturnik”; 12.25 Turniej 
kapel, instrumentalistów i śpie^ 
waków ludowy eh: 13 Czy znasz 
swoje prawo? Odpowiedzialność za 
wykroczenia przeciwko prawom
pracownika; 
noteki muz. 
nich: Cykl:

13.15 Z radiowej fo-
13.50 Dla szkół śred-

,Rodzina”; 14.25 „Nim
kropla padnie, zanim wiatr prze 
wieje” — aud. o S. iGrpchowiaku; 
14.55 „Literatura na świecie” — 
Więzień Wenecki — proza; 15.15 
Notatnik kulturalny; 15.30 Maty­
siakowie; 16.05 „Fantazja na te­
mat Thomasa Tallisa; 16.20 
„Wszechnica rodzinna”; 16.40 Z 
cyklu: „Postawy i działanie”; 16.50 
Radioexprcss; 17 Wirtuozi gitary 
klasycznej; 17.15 Aud. społ.; 17.25 
Pr. stercof.; 18.25 Rozmowy o spra 
wach rolnictwa...; 18.40 W trosce 
o słowo i treść — O kształcenie 
sprawnego i poprawnego mówie­
nia; 19 Radiowo-TV Szkoła Śred­
nia dla Pracujących (Polski) „Ko 
media uczy i wychowuje”; 19.15 .1. 
angielski; 49.30 Portrety sławnych 
kompozytorów współczesnych — 
Heinz Golliger; 20.30 L. ▼ Be- 
ethoven — Konc. skrzypcowy 
D-dur op. 61; 21,15 „Wratislavia
cantans” 76. Odtworzenie II czę­
ści Koncertu Chóru Sant Jordi de 
Barcelona”; 21.55 M. Ravel: „Val- 
ses nob’es et sentimentales”; 22.05
John Crocker „Four
(Cykl czwórkowy) muz. 
niczna; 22.15 Rozmowy

Cycle” 
elektro- 

o książ-
kacb; 22.35 Impresje jazzowe. 

Wiadojności: 12, 16.

ciekawymi eksponatami.
Wszyscy bukowianie

obecnie sprawą
żyją

wzniesienia
pomnika bohaterów tego mia­
sta i gminy, upamiętniającego 
chlubną historię tej ziemi. Po­
wstał już społeczny komitet je 
go budowy, gromadzi się środ­
ki, opracowuje projekt.

PIOTR BOROWICZ

W jednym końcu hali krzą­
tają się jeszcze posadz­
karze i malarze, w dru 

ffim natomiast kilkadziesiąt ko­
biet w białych kitlach tworzy 
już kolorowe cudeńka. Na ra­
zie ogrzewa je, zupełnie zresz­
tą wystarczająco, ciepło pro­
dukcyjne, promieniujące z ga­
zowych palników. Kotłownia 
wprawdzie jest prawie goto­
wa, tego jednak listopadowe­
go dnia trwa właśnie trudna 
operacja montażu 28-metrowe- 
gc komina. — Uruchomiliśmy 
produkcję przed wykończeniem 
obiektu — mówi obserwujący 
pracę dźwigu prezes Aleksan­
der Hoffmann. — Wiemy, że

W Lesznie pierwsze sygnalizatory

W tym tygodniu włączona ma być sygnalizacja świetlna, kierują­
ca ruchem ulicznym na jednym z najważniejszych skrzyżowań w 
Lesznie, gdzie zbiegają się sztoki z Wrocławia, Poznania, Głogowa 
I Jarocina. Należy się spodziewać, że przejeżdżanie i przechodze­
nie przez ten skorrpikowany węzeł komunikacyjny — dzięki świat­
łom — będzie teraz bezpieczniejsze i łatwiejsze, jeszcze w tym ro­
ku monterzy leszczyńskiej spółdzielni „Eiwag" chcą zainstalować 
podobne sygnalizatory na skrzyżowaniu ulic Żwirki i Wigury oraz 

Chrobrego, (tł)

Usługi pod jednym dachem
W 1975 roku statystyczny 

Polak wydał na różnego typu 
usługi 1400 złotych. Mimo po­
stępu, nadal nie ma powodów 
do zadowolenia. Klienci narze 
fcają na długie terminy i ja­
kość wykonania zleceń, loka­
lizację specjalistycznych placó 
wek. Występowały bowiem kło 
poty z pełnym wykorzysta­
niem maszyn i urządzeń, roz­
budową bazy czy wdrażaniem 
postępu technicznego. Resorto 
wy program rozwoju usług do 
końca 1977 roku przewiduje 
zmiany sprzyjające lepszej ob 
słudze klientów. Przyjęte w 
nim zostały m. in. zadania 

'związane z usprawnianiem or 
ganizacji i zaopatrzenia.

Sieć uspołecznionych placó­
wek usługowych jest obecnie 
rozdrobniorxą; w jednej prze­
ciętne zatrudnienie wynosi 7
osób. Obniża to efektywność
pracy w określonych warun­
kach lokalowych, ogranicza 
znacznie wykorzystanie ma­
szyn i urządzeń, a również 
kadr. Zdecydowano zatem, że 
inwestorzy budownictwa mie­
szkaniowego grupować będą 
nowe zakłady usługowe pod 
jednym dachem, w ośrodkach 
handlowo-uąługowych. W tym 
roku udostępnią oni powierzch'

g TELEWIZJA j|
PROGRAM 1: 6 — R-TV Szko­

ła Średnia — Język polski — 
Ignacy Krasicki: „Twórczość”, 1. 
10; 6.30 — R-TV Szkoła Średnia 
— Fizyka ,1. 6 — Praca i energia:
„Moc”, cz. 1; 10 Dla szkół: 
wone, żółte, zielone” — „!
stacji lokomotywa” 
ria dla kl. VIII: ,

12

i: „Czer 
.Stoi na 
- Histo-

.Nauka i kul-
tura w drugiej Rzeczypospolitej”; 
12.30 — „Wojna i pokój”, ode. 10 
pt! „Szaleństwo” ■— film ser. prod. 
ang. (kol.); 13.45 — TTR — Ma­
tematyka: „Funkcje sumy i róż 
nicy kątów”, 1. 42; 14.30 — TTR

Hodowla zwierząt:
żywienia 
31; 16.30

i pielęgnacji
„Zasady 

koni”, 1.
Dziennik (kol.); 16.40

— „Obiektyw”; 17 — Studio Te­
lewizji Młodych; 17.50 Interstudio;
18.30 —
„Szwejk”

Roman Kłosowski
rep. (kol.);

„Radzimy rolnikom”; 19 
hranoc dla najmłodszych 
gram dla młodzieży; 19.30 
czór z dziennikiem (kol.); 
„Kraina na półwyspie” — 
film fah. (kol.); 22.15 —

13.50 — 
— Do- 
i pro- 
— Wie 
20.40 — 

- franc.
Śpiewa

Natasza Czarminska — recital pio 
senkarski; 22.35 — Dziennik (kol.).

PROGRAM 2: 15.50
gielski, 1. 9; 16.25 
„Sen o pracy”; 17.15

— Język an 
Teatr Faktu:

„Mgła
nie ukryje zdrajcy” — film prod. 
rum.; 18.40 — „Teleskop”; 19 — 
Dobranoc dla najmłodszych i
program dla młodzieży;
Wieczór dziennikiem
20.40 Wtorek melomana: 
„24 godziny” (kol.); 22

19.30 — 
(kol.):

21.50 — 
„Balia

da” — fi’22 animowany prod. poi 
skiej; 22.10 — „Mogło bvć inaczej” 
— film fab. prod. TV CSRS; 23.05 
— Język niemiecki, 1. 8.

nię około 60 000 metrów kwa­
dratowych.

Centralny Związek Spół­
dzielni Rolniczych „Samopo­
moc Chłopska” dla potrzeb lud 
ności wiejskiej zwiększy o 94 
liczbę gminnych ośrodków us­
ług bytowych i ośrodków „No­
woczesna Gospodyni”. Central 
ny Związek Spółdzielczości 
Pracy wybuduje do końca 1977 
150 pawilonów’, 40 uniwersal­
nych baz usług remontowo-bu 
dowlanych, 3 pralnie, wyposa­
ży 6 dużych pralni przemysło­
wych. Przybędzie też 36 stacji 
obsługi samochpdów.

Te działania wspierać bę­
dzie rzemiosło, które otworzy 
nowe zakłady w mieście i na 
wsi, nawiąże bliższą współpra 
cę ze spółdzielczością mieszka 
niową. Wspomniany program 
określa dlań zadania przede 
wszystkim w zakresie usług 
obecnie deficytowych.

O stanie usług decyduje w 
znacznej mierze także zaopa­
trzenie, dlatego szczegółowo us 
talono jego źródła. Równocześ 
nie zwiększy się liczbę skle­
pów detalicznych zaopatrują­
cych również drobnych odbior 
ców, rozszerzona będzie wysył 
kowa sprzedaż części zamien­
nych.

Resortowy program zakłada, 
że w porównaniu z rokiem u- 
biegłym w 1977 roku usługi by 
towe wzrosną o 45 procent. 
Ich rozwój bardziej odpowia­
dać ma potrzebom klientów, 
uwzględni nowe formy przyj­
mowania zleceń. Skuteczność 
przedsięwzięć będziemy mogli 
ocenić za kilkanaście miesię­
cy. (pik)

na nasze zwiększone dostawy 
czekają odbiorcy krajowi i za­
graniczni. /

Jesteśmy na budowie nowe­
go zakładu niedawnej Spół­
dzielni Wyrobów Szklanych 
„Odrodzenie” w Rakoniewicach 
(woj. poznańskie), obecnie 
wchodzącej w skład Woje­
wódzkiej Spółdzielni Produk­
cji i Przetwórstwa Szkła w Po­
biedziskach. To właśnie stąd 
wychodzą w śi^iat kruche lecz 
bajecznie kolorowe ozdoby, 
które zawieszone na ^choinko­
wym drzewku, rozjaśniają 
uśrhiechem oblicza nie tylko 
kilkuletnie.

Większość wyrobów rakome- 
wickiej spółdzielni, która chlu­
bi się produkcją wyłącznie 
pierwszego gatunku, trafia da­
leko poza granice kraju: od 
Szwecji, przez Grecję, Włochy 
Francję, Hiszpanię na drugą 
stronę Atlantyku — do Kana­
dy, USA, Wenezueli. Zdarzyło 
się nawet zamówienie ze Zjed­
noczonych Emiratów Arab­
skich, chociaż trudno sobie wy 
obrazić przeznaczenie naszych 
choinkowych „bombek” nad go­
rącą Zatoką Perską.

Do tej pory załoga spółdziel­
ni pracowała w starym budyn­
ku, który'był już w swojej hi­
storii między innymi fabryką 
obuwia, wytwórnią cygar, a 
także magazynem zbożowym. 
Ciasno w nim i niefunkcjonal­
nie. Nowy obiekt to nie tylko 
znacznie więcej miejsca, po­
mieszczenia socjalne z praw­
dziwego zdarzenia, ale także 
nowoczesność w produkcji. Za­
miast tradycyjnego ustnego wY 
dmuchiwania, ozdoby będą for­
mowane częściowo mechanicz­
nie. Zastosowana zostanie rów­
nież nowa metoda srebrzenia 
oraz możliwe będzie usprawnię 
nie transportu wewnętrznego. 
Specjalnie skonstruowane dla 
tego celu wózki transportowe 
przechodzą już próbne jazdy.

Stupięćdziesięcioosobowa za­
łoga, wśród której są tacy, 
którzy pracują tu od chwili za­
łożenia wytwórni przed dwu­
dziestu pięciu laty — powięk­
szy się wkrótce o 40 dziew­
cząt, które obecnie przyuczają 
się do zawodu. Docelowo w no­
wym zakładzie ma być zatrud­
nionych 120 osób. Warto dodać, 
że na przyszły rok przewiduje 
się podjęcie nowej produkcji 
— szlifowania kryształów.

Równocześnie trzeba stale 
podwyższać raz nabyte umie­
jętności. Wymagania klientów 
nieustannie rosną. Kiedyś pa­
kowało się do kartonu po 12 
„bombek” jednakowego wzoru 
i klient był zadowolony. Teraz 
wymaga, by w pudełku były 
3 ozdoby i to każda innego 
wzoru! Musi więc być tych 
wzorów znacznie więcej. W 
Rakoniewicach zbyt dobrze 
opanowali jednak swoją robo­
tę, by i tym wymaganiom nie 
sprostać. (km)

zewsząd
o^uszystkim

INICJATYWA MŁODZIEŻY
KALISZ. W województwie kali­

skim trwają przygotowania do 
młodzieżowej akcji, której celem . 
jest dostarczenie Hucie „Katowi­
ce'' złomu i innych surowców 
wtórnych, przydatnych w pierw­
szej fazie produkcji. Inicjatorem 
przedsięwzięcia jest RW ZSMP 
w Kaliszu, a młodzież od 1 grud­
nia przez dwa miesiące zbierać 
będzie złom i różnego rodzaju od 
pady, które zostaną przekazane 
„Katowicom”. Wojewódzki Zwią­
zek Rolniczych Spółdzielni za­
pewnił pomoc przy transporcie 
zebranego ztomu.

DDPGmADAMV
Barbara K., wieś Darniowo. — 

W związku z listem Fani radzimy 
zwrócić się do Spółdzielni Pracy
Branży Skórzano-Futrzarskiej
.■.Zjednoczeni”, Poznań, ul. Chwa 
liszewo 9. (4125’1

Aleksandra M„ Szamotuły. — 
Najlepiej jeżeli Pani zgłosi się 
do Towarzystwa Opieki nad Zwie 
rzętamt w Poznaniu, ul. Słowac­
kiego 13, Schronisko dla Zwierząt 
mieści się przy ul. Swierczewskie-
go 266. (4391)

Urszula J„ Kościan. Adrian
obchodzi imieniny 8 lipca. (4350)

WIECZORY WSROD ZAŁÓG
ŚREM. Tradycją stały się już w 

Śremie (woj. poznańskie) spotka­
nia, które w każdy ostatni piątek 
miesiąca urządza towarzystwo 
miłośników tego miasto Przed- 
slawiciele władz i aktywu spo- 
łeczno-poittycznego spotykają się 
w kolejnych zakładach pracy z 
załogami, zapoznając -się z osiąg 
nięciami i planami ich rozwoju. 
W miniony piątek miejscem toki® 
co spotkania była Spółdzielnia 
Pracy „Włókniarz”, (bap)

„GŁOS WIELKOPOLSKI*, przedstawiciele w województwach: 
; KALISZ: Bogdan Parduś, ul. Kazimierzowska 4, łel. 36-89.

i KONIN: Wojciech P.utcwski, u!. Tuwima 1, te!. 247-63. 
LESZNO: Tomasz Tatarczyk, u!. Słowiańska 38, t®!. 23-25. 
PIŁA: Zygmunt Markiewicz, pl. Staszica 1, teł. 29-12.
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